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Ś L Ą S K  Z A O L Z A Ń S K I  
P O W R Ó C I Ł  DO P O L S K I

W  c iąg u  o s ta tn ic h  ty g o d n i b y liśm y  
św ia d k a m i w y d a rz e ń  o don io sły m , 
h is to ry c z n y m  zn a c z en iu . Ś w ia t o rz e -  
ż y w a ł g ro ź n y  w s trz ą s , s ta ł  o k ro k  je ­
d e n  z a le d w ie  p rz e d  w id m em  n o w ej 
w o jn y  p o w sz e c h n e j, c h y b a  n a js t r a ­
sz liw szej z w o je n  w  d o ty c h c z a so w y c h  
d z ie ja c h  lu d zk o śc i. T y m  ra z e m  u d a ­
ło  s ię  je sz c z e  u ra to w a ć  p o k ó j, a le  
z m ie n iła  s ię  z n a c z n ie  m a p a  E u ro p y  
i z a c h w ia ła  się  d o ty c h c z a so w a  ró w ­
n o w a g a  s ił n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w ej. Z re s z tą  n ie  k o n ie c  je szcze  ty m  
zm ianom , k tó re  d o k o n y w u ją  się  p rz e d  
o czy m a n aszy m i w  te m p ie  n ie w ia ry ­
g o d n ie  szy b k im  i n ik t  p rz e w id z ie ć  
n ie  m oże, ja k i  b ę d z ie  ich  o s ta te c z n y  
re z u lta t .

P a ń s tw o  n a sz e  n ie  b y ło  by n a jm n ie j 
b ie rn y m  w id z e m  w y p a d k ó w , k tó re  
ro z g ry w a ły  się  w  b e z p o re d n im  s ą ­
s ie d z tw ie  n a sz y c h  g ran ic , le c z  w  
ch w ili s to so w n e j w y s tą p iło  w o b e c  
C ze c h o s ło w a c ji z ż ą d a n ie m  z w ro tu  
z a g ra b io n e j s iłą  i  p o d s tę p e m , o d w ie ­
c zn ie  p o lsk ie j z iem i ś lą sk ie j, p o p a r ło  
sw o je  ż ą d a n ia  z b ro jn y m  ra m ie n ie m  i 
z w y c ię ż y ło  b e z  w a lk i i k rw i ro z le w u . 
iW chw ili, g d y  p iszem y  te  s ło w a , w o j­
sk a  p o lsk ie  z a ję ły  już, z w ró c o n ą  n a m  
b e z  z a s trz e ż e ń , c z ę ść  Ś lą sk a  Z ao lzań - 
sk ieg o , a  p r a s ta r a  ta  z iem ia  p ia s to w ­
sk a  su w e re n n y m  a k te m  w o li n a sz e g o  
p a ń s tw a  w c ie lo n a  z o s ta ła  d o  R z e c z y ­
p o sp o lite j.

D o k o n a ł s ię  w  te n  sp o só b  a k t  s p r a ­
w ied liw o śc i d z ie jow ej, u rz e c z y w is t­

n io n e  z o s ta ło  św ię te  i n ie z a p rz e c z a l­
n e  p ra w o  n a sz e  do  p o s ia d a n ia  ziem , 
z a m ie sz k a ły c h  p rz e z  lu d n o ść  p o ls k ą  
z p o c h o d z e n ia , ję z y k a  i p o c z u c ia  n a ­
ro d o w eg o . D łu g ie  w ie k i m in ę ły , o d ­
k ą d  Ś lą sk  Z a o lz a ń sk i w ra z  z r e s z tą  
Ś lą sk a  p ia s to w sk ie g o  o d e rw a ł się  od  
w sp ó ln o ty  p a ń s tw o w e j z p o z o s ta ły m i 
d z ie ln icam i p a ń s tw a  p o lsk ieg o . W  
c iąg u  ty c h  w ie k ó w  p rz e c h o d z ił  ró ż ­
n e  k o le je , b y w a ł p o d  p a n o w a n ie m  
ró żn y ch , z a w sz e  o b c y c h  i zaw sze  
w ro g ich  w sz y s tk ie m u  co  p o lsk ie , o r ­
g an izm ó w  p a ń s tw o w y c h . L ecz  lu d  
ś lą sk i z a c h o w a ł m im o w sz y s tk o  sw o ­
ją  m o w ę o jczy stą , n ie  u g ią ł się  p o d  
p rz e m o c ą , n ie  d a ł  s ię  z ła m a ć  p rz e ś la ­
d o w a n ie m  i te m u  to  w ła śn ie  lu d o w i 
ś lą sk iem u , ty m  g ó ra lo m  b esk id z k im , 
ty m  ro b o tn ik o m  fab ry czn y m , g ó rn i­
k o m  i h u tn ik o m  i im  w y łą c z n ie  ty lk o  
z aw d z ięczam y , że  p ię k n a  i b o g a ta  
z ie m ia  ś lą s k a  m o g ła  p o w ró c ić  i p o ­
w ró c iła  rz e c z y w iśc ie  do  P o lsk i.

O s ta tn ic h  20 la t  sw oje j n iew o li 
p rz e b y ł Ś lą sk  Z a o lz a ń sk i p o d  p a n o ­
w a n ie m  czesk im . D o s ta ł się  p o d  w ła ­
d zę  n o w o p o w sta łe g o  po  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j p a ń s tw a  c z e c h o s ło w a ck ie g o  
p rz y  u ż y c iu  z d ra d y , p o d s tę p u  i g w a ł­
tu . P o  u p a d k u  m o n a rc h ii H a b s b u r ­
gów , g d y  u ja rz m io n e  p rz e z  n ią  lu d y  
z d o b y ły  p ra w o  s ta n o w ie n ia  o sw o im  
lo s ie  i gdy  p o w o je n n a  E u ro p a  u r z ą ­
d z a ła  się  n a  p o d s ta w ie  z a sa d  s p r a ­
w ie d liw o śc i i p ra w a  k a ż d e g o  n a ro d u  
do  p o s ia d a n ia  w ła sn e g o  p a ń s tw a , o ­

ś w ia d c z y ła  się , u św ia d o m io n a  o d  d a ­
w n a  n a ro d o w o , lu d n o ść  Ś lą sk a  Z ao l- 
z a ń sk ie g o  z a  p rz y n a le ż n o śc ią  do  p a ń ­
s tw a  p o lsk ieg o . P rz e d s ta w ic ie le  m ie j­
scow ej, są s ia d u ją c e j z nam i, lu d n o śc i 
cze sk ie j u z n a li b e z  z a s trz e ż e ń  s łu sz ­
n o ść  te g o  p o s ta n o w ie n ia , a  zg o d n y m  
a k te m  w oli, o b a  s p o łe c z e ń s tw a  z a ­
k re ś l i ły  g ra n ic e  sw o ich  w p ły w ó w  i 
sw eg o  s ta n u  p o s ia d a n ia . N ie  u z n a ło  
i n ie  u sz a n o w a ło  je d n a k ż e  te g o  p o ro ­
z u m ie n ia  p a ń s tw o  c z e c h o s ło w a ck ie . 
P o ls k a  z m a g a ła  się  p o d ó w c z a s  z lic z ­
n ym i tru d n o śc ia m i, z m u szo n a  b y ła  
w a lc z y ć  o sw o je  g ra n ic e  n a  k ilk u  
f ro n ta c h  ró w n o c z e śn ie , m u s ia ła  w  
ogn iu  w a lk i o rg a n iz o w a ć  a p a r a t  p a ń ­
s tw o w y  i tw o rz y ć  a rm ię  w  zn isz c z o ­
n y m  w o jn ą  k ra ju , s ta n ę ła  o k o  w  o k o  
z p o tę ż n ą  n a w a łą  b o lsz e w ic k ą  i s to ­
cz y ła  z n ią  bó j o sw o ją  e g zy s ten c ję . 
B ra tn i p o ch o d z e n ie m , s ło w ia ń sk i 
n a ró d  czesk i, k tó r y  b ez  w a lk i i t ru d u  
o trz y m a ł p a ń s tw o , o ja k im  w  n a j­
śm ie lszy ch  sn a c h  n ie  m a rz y ł, i p o ­
s ia d ł k ra j b o g a ty , u p rz e m y s ło w io n y , 
w  s ta n ie  k w itn ą c y m  i n iezn iszczo n y m , 
u z n a ł z a  m o ż liw e  w y z y s k a ć  tru d n e  
p o ło ż e n ie  P o ls k i n a  sw o ją  k o rz y ść  i 
d y sk o n tu ją c  p o p a rc ie , jak im  się  c ie ­
szy ł u  m o c a rs tw  z w y c ię sk ie j k o a lic ji, 
z d ra d ą , p o d s tę p e m , p rz y  p o m o c y  siły  
i w y m u sz e n ia  z a g a rn ą ł p o d  sw o je  p a ­
n o w a n ie  z iem ie , z a m ie sz k a łe  o d w ie ­
czn ie  p rz e z  P o la k ó w , n ie  k ry ją c  się  
z re sz tą , ż e  c zy n i to  p rz e d e  w s z y s t­
k im  z u w a g i n a  b o g a c tw a , ja k ie  się



w  n ic h  i n a  n ic h  zn a jd u ją . M usie liśm y  
się  z  tym , n ie s te ty  p o g o d z ić , n a  la t  
b e z  m a ła  d w a d z ie śc ia , gdy  je d n a k  
n a d e s z ła  c h w ila  w ła śc iw a  i  sp o so b ­
na , u p o m n ie liśm y  się  o  to , co  je s t 
n ie w ą tp liw ie  i b e z sp o rn ie  n a sz e  i u- 
p o m n ie liśm y  się sk u te c z n ie .

W c ie lo n a  o b e c n ie  do  P o lsk i część  
Ś lą sk a  Z a o lz a ń sk ie g o  —  to  k ra j o b ­
s z a re m  s to su n k o w o  n ie  w ie lk i, a le  
p ię k n y , b o g a ty  i d o sk o n a le  z a g o sp o ­
d a ro w a n y . W ra z  z n im  o trzy m u je  P o l­
sk a  z a g łę b ie  w ęg lo w e  k a rw iń sk ie , 
p ro d u k u ją c e  w ęg ie l k o k su ją c y  w  n a j­
le p sz y m  g a tu n k u , o lb rzy m ie , je d n e  z 
n a jw ię k sz y c h  i n a jlep ie j u rz ą d z o n y c h , 
h u ty  ż e la z a  i s ta li  w  T rz y ń c u  i s e tk i 
in n y c h  m n ie jszy ch  i w ię k sz y c h  z a k ła ­
d ó w  p rz e m y sło w y c h . P o łu d n io w a  
c z ę ść  te g o  k ra ju , p rz y le g a ją c a  do  g łó- 
w n e g o  g rz b ie tu  K a rp a t  i są s ia d u ją c a  
z e  S ło w ac ją , o b fitu je  w e  w sp a n ia łe  
la s y  o ra z  w  p ię k n e  te r e n y  u z d ro w i­
sk o w e  i tu ry s ty c z n e .

W a r to ś c io w e  n a b y tk i  zy sk u je  n a ­
sz a  s ieć  k o le jo w a . N a  p ie rw sz y m  
m ie jscu  za m ie śc ić  n a le ż y  o lb rzy m i 
w ę z e ł k o le jo w y  bo g u m iń sk i, w s p a ­
n ia le  u rz ą d z o n y  i ro z b u d o w a n y , s t a ­
n o w ią c y  p u n k t  sk rz y ż o w a n ia  n a jw a ż ­
n ie jszy ch  linij k o le jo w y c h  E u ro p y  i 
b ę d ą c y  p u n k te m  w y jśc ia  w ażn e j a r ­
te r i i  k o m u n ik a c y jn e j, ja k ą  je s t  k o le j 
k o sz y c k o  - b o g u m iń sk a , b ie g n ą c a  o- 
b e c n ie  p o  p o lsk im  te ry to r iu m  a ż  do  
p rz e łę c z y  .J a b ło n k o w s k ie j.  P o łą c z e ­
n ie  z p o ls k ą  s ie c ią  k o le jo w ą  p o s ia d a  
B ogum in  z a  p o ś re d n ic tw e m  o d c in k a  
Z e b rz y d o w ic e  —  B ogum in , s ta n o w ią ­
cego  fra g m e n t d a w n e j a u s tr ia c k ie j 
,,K o le i P ó łn o c n e j” , Z  C ie szy n a  w y ­
c h o d z i lin ia  k o le jo w a , b ie g n ą c a  do 
m ie jsco w o śc i F ry d e k  (ob ję te j te re n e m  
p le b isc y to w y m ), a  s ta n o w ią c a  p r z e ­
d łu ż e n ie  p o lsk ie j lin ii B ie lsk o  —  S k o ­
czó w  —  C ieszy n . P o z a  ty m  z n a jd u ­
je  się  n a  o b ję ty m  p rz e z  P o lsk ę  t e r e ­
n ie  o d c in e k  lin ii k o le jo w e j C ieszy n —  
S u c h a  —  O s tra w a . K o le ja rz y  - P o la ­
k ó w  p o z o s ta ło  n a  z a ję ty m  o b sz a rz e  
n ie  w ie lu , p ra w d o p o d o b n ą  je s t  je d n a k  
r e p a t r ia c ja  p e w n e j lic zb y  P o la k ó w  - 
o b y w a te li  c ze sk ich , z a tru d n io n y c h  
p o z a  o b sz a re m  Ś lą sk a  Z ao lzań sk ieg o .

Z a ję c ie  i w c ie le n ie  te j c zę śc i Ś lą sk a  
Z a o lz a ń sk ie g o , k tó r ą  u s tą p ili  n am  
C zesi b e z  w a ru n k ó w  i z a s trz e ż e ń , tj. 
p o w ia tó w  c z e sk o  - c ie sz y ń sk ie g o  i 
f ry sz ta c k ie g o , n ie  w y c z e rp u je  je szcze  
w sz y s tk ic h  re w in d y k a c ji  t e r y to r ia l ­
ny ch , k tó ry c h  d o m a g a m y  się  o d  C ze­
ch o sło w ac ji. ,W są s ie d n im  o d  z a c h o ­
d u  p o w ie c ie  f ry d e c k im  m a  się  o d b y ć  
p le b isc y t. P o z a  ty m  z w a r tą  m a są  w  
b e z p o ś re d n im  s ą s ie d z tw ie  o b e c n y c h  
g ran ic  n a sz e g o  p a ń s tw a  za m ie sz k u je  
rd z e n n ie  i o d w ie c z n ie  p o lsk a  lu d n o ść  
je szcze  n a  3 o b sz a ra c h , n a le ż ą c y c h  
do  a u to n o m iczn e j od  k ilk u  d n i S ło - 
w aczy zn y , a  m ian o w ic ie  n a  S p iszu , 
O ra w ie  i w  o k rę g u  c z a d e ck im . T ru d ­
n o  w  ch w ili o b ecn e j p rz e w id z ie ć  d a l­
szy  ro zw ó j w y p a d k ó w  i n ie  sp o só b  
w o b e c  te g o  u s ta lić , k ie d y  i w  ja k i sp o ­
só b  o k rę g i te  z o s ta n ą  do  P o lsk i p rz y ­
łą c z o n e , n ie  u le g a  je d n a k  w ą tp liw o ­
ści, że  P o ls k a  m a  d o  n ic h  s łu szn e  
p ra w o  i że  u rz e c z y w is tn ie n ia  te g o  
p ra w a  d o m ag a  się  jed n o m y śln ie  o p i­
n ia  c a łe g o  n a ro d u  p o lsk ieg o , k tó r a  n ie

w id z i ró ż n ic y  p o m ię d z y  ty m i o b sz a ­
ra m i a  Ś lą sk iem  Z a o lz a ń sk im  i z u t r a ­
t ą  ty c h  z iem  n ie  m a  z a m ia ru  się  p o ­
godzić , t a k  ja k  n ie  p o g o d z iła  się  n i­
g d y  z u t r a t ą  Ś lą sk a  z a  O lzą.

.W ypadk i, w  w y n ik u  k tó ry c h  n a ­
s tą p iło  w c ie le n ie  Ś lą sk a  Z a o lz a ń sk ie ­
go do  P o lsk i, p o ru s z y ły  do  g łęb i c a ły  
n a sz  n a ró d . O p in ia  s p o łe c z e ń s tw a  
p o lsk ie g o  b y ła  w  ty c h  d n ia c h  p a m ię t­
n y c h  z g o d n a  i je d n o lita , a  p o s ta w a  
sp o k o jn a , le cz  z d e c y d o w a n a . W  p o ­
czu c iu  s łu sz n o śc i a k c ji w d ro ż o n e j 
p rz e z  R z ą d  s ta n ę li  u  jego  b o k u  w sz y ­
scy  P o la c y  b e z  w zg lę d u  n a  p o g lą d y  
i p rz e k o n a n ia , c a łe  b e z  w y ją tk u  s p o ­
łe c z e ń s tw o  ś led z iło  z m iło śc ią  i p o ­
d z iw em  o p e ra c je  a rm ii p o lsk ie j, k tó ­
r a  p o p a r ła  ro k o w a n ia  d y p lo m a ty c z ­
ne, s k o n c e n tro w a w s z y  p o tę ż n ą  s iłę  u 
sp o rn e j g ran icy , n a s tę p n ie  za ś  z a ję ła  
s p ra w n ie  o d z y sk a n e  te ry to r ia .  O  z a ­
p a le , i p o św ię c e n iu  sp o łe c z e ń s tw a  
św ia d c z ą  n ie  ty lk o  lic zn e  w ie c e  i z e ­
b ra n ia , k tó r e  o d b y ły  się  n a  c a ły m  
o b sz a rz e  P o lsk i, a le  p rz e d e  w s z y s t­
k im  m a so w y  n a p ły w  o c h o tn ik ó w  do  
K o rp u su  Z a o lz a ń sk ie g o  o ra z  o f ia r ­
n o ść  n a  ce le  p o m o c y  d la  o f ia r  w a lk i 
i u ch o d źcó w .

T a k ż e  i k o le jn ic tw o  p o lsk ie  p o w o ­
ła n e  z o s ta ło  do  w y k o n a n ia  za d a ń , 
p rz e k ra c z a ją c y c h  z n a c z n ie  m ia rę  c o ­
d z ie n n ą  i sp e łn iło  te  z a d a n ia , w e d łu g  
p o s ia d a n y c h  p rz e z  n a s  in fo rm acy j, 
c h lu b n ie . K o le ja rz e  p o lscy , z w ła s z ­
c za  z a ś  m aszy n iśc i, k tó ry m  p rz y p a ­
d ła , ja k  zw y k le , szczeg ó ln ie  tru d n a  
ro la , d a li ty s ią c z n e  d o w o d y  sp ra w n o ­
ści, w y trw a n ia  i p o św ię c e n ia , t r w a ­
jąc  c z ę s to  p o  k i lk a d z ie s ią t  g o d z in  b e z  
p rz e rw y  n a  o d p o w ie d z ia ln y c h  sw y ch  
p o s te ru n k a c h .

D o w ied liśm y  w  te n  sp o só b , że  je ­
s te śm y  s p o łe c z e ń s tw e m  d o jrza ły m , 
św ia d o m y m  in te re s ó w  p a ń s tw o w y c h , 
k a rn y m  i zd y sc y p lin o w a n y m . R ó ż n i­
ce, k tó r e  d z ie lą  sp o łe c z e ń s tw o  n a sz e  
w  p o g lą d a c h  n a  u s tró j p a ń s tw a  i k ie ­
r u n e k  p o lity k i w e w n ę trz n e j, n ie  m a ją  
w p ły w u  n a  s ta n o w isk o  o b y w a te li  w o ­
b e c  ż y w o tn y c h  p o trz e b  p a ń s tw a  ja k o  
c a ło śc i i n ie  o d b ie ra ją  n a m  m o żn o śc i 
w y ra ż e n ia  z b io ro w e j w o li n a ro d o w e j 
w  sp o só b  d o sa d n y  i e n e rg ic z n y . N a  
ta k i  n a ró d  p a ń s tw o  m o że  lic zy ć  w  
k a ż d e j p o trz e b ie , a  ty m  w ięce j, w  
k a ż d y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie .

J e s t  to  o b jaw  p o m y śln y  i ra d o sn y , 
z w ła sz c z a  o b ecn ie , g d y  p rz e d  p a ń ­
s tw e m  n asz y m  s to ją  z a d a n ia  p o w a ż ­
n e  i tru d n ie js z e , n iż b y  się  to  z p o ­
z o ru  m o g ło  z d a w a ć . N o w a  o rg a n iz a ­
c ja  E u ro p y  ś ro d k o w e j, do  k tó re j  i k ra j

n a sz  n a le ż y , n ie  je s t je szcze  z a k o ń ­
czo n a , i n ie  sp o só b  p rz e w id z ie ć , ja k i 
b ę d z ie  o s ta te c z n y  w y n ik  p rz e o b ra ­
żeń , k tó re  się  o b e c n ie  d o k o n y w u ją . 
N a  g ru z a c h  d aw n eg o  p a ń s tw a  c z e ­
ch o s ło w a c k ie g o , ta k ie g o  ja k  je  s tw o ­
rz y ły  t r a k ta ty  p o k o jo w e  po  w ie lk ie j 
w o jn ie  z la t  1914— 1918, p o w s ta n ie  
in n e  p a ń s tw o , n ie  p o d o b n e  do  p o ­
p rz e d n ie g o , a  m o że  i k i lk a  p a ń s tw . 
Z a ła m a ły  się  n a  ty m  o d c in k u  system y- 
so ju szó w  i p o ro zu m ień , d o tą d  m ia ro ­
d a jn e  d la  o ce n y  s to su n k ó w . W z m o c ­
n iła  się, w z ro s ła  w  lu d n o ść , b o g a c ­
tw a  i te ry to r iu m  R z e sz a  N iem ieck a , 
p o tę ż n a  sw ą  s iłą  d y n a m ic z n ą  i sw ym  
ro z m a c h e m  i p o d n ie c o n a  w s p a n ia ły ­
m i su k c e sa m i sw ej s ta n o w c z e j i b e z ­
w zg lęd n e j p o lity k i w o b e c  są s iad ó w .

Ł am y  n a sz e g o  c zaso p ism a  n ie  są  
m ie jscem  o d p o w ied n im  d o  ro z t r z ą ­
sa n ia  z a w iły c h  p ro b le m ó w  p o lity k i 
m ię d z y n a ro d o w e j, b r a k  n a m  z re s z tą  
d o s ta te c z n y c h  p o d s ta w  i in fo rm acy j 
do  o c e n y  sy tu a c ji o b ecn e j, a  ty m  b a r ­
dziej d o  p rz e w id y w a ń  n a  p rz y sz ło ść . 
J e d n o  je s t n ie w ą tp liw e  d la  k a ż d e g o  
in te re su ją c e g o  się  sp ra w a m i p u b lic z ­
nym i o b y w a te la :  d o św ia d c z e n ie , n a  
szczęśc ie , cu d ?e , p o u c z y ło  nas, że  w  
ch w ila c h  p rz e ło m ó w  i n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw  n a ró d  m o że  liczy ć  ty lk o  n a  
w ła sn e  s iły  i że  n ik t  n ie  m a o c h o ty  
n a d s ta w ia ć  p le c ó w  z a  d rug iego . T o te ż  
p o w in n iśm y  b y ć  siln i, ja k o  n a ró d  i ja ­
k o  p a ń s tw o , p o w in n iśm y  s ta ły m , c o ­
d z ie n n y m  w y siłk ie m  s iłę  t ę  o rg a n i­
zo w ać , u m a c n ia ć  i p o m n a ż a ć . N a ­
szym  zd an iem , n ie z b ę d n y m  w a ru n ­
k ie m  w z m o ż e n ia  s iły  n a ro d o w e j je s t 
w y ro b ie n ie  w  k a ż d y m  o b y w a te lu  p o ­
cz u c ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  p a ń s tw o , 
ta k ie  za ś  p o c z u c ie  p o s ia d a ć  m oże 
ty lk o  o b y w a te l p e łn o  u p ra w n io n y , 
w y k o n y w u ją c y  sw o b o d n ie  sw o je  p r a ­
w a  o b y w a te lsk ie , czu jący  się  w sp ó ł­
g o sp o d a rz e m  n a  w sp ó ln e j z iem i i 
św iad o m y m  w s p ó łtw ó rc ą  jej lo sów . 
P e w n e  z d a rz e n ia  w  ży c iu  w e w n ę trz -  
n o  - p o lity c z n y m  n a sz e g o  p a ń s tw a  
z d a ją  się  w sk a z y w a ć , że  z ro z u m ie n ie  
te j p ra w d y  to ru je  so b ie  z w o ln a  d ro ­
gę ta k ż e  i do  ty c h  sfe r, do  k tó ry c h  
d o tą d  p rz e z  d łu g ie  la ta  n ie  m ia ło  d o ­
s tę p u .

M ie jm y  n ad z ie ję , że  ta k ż e  i w  ty m  
w zg lęd z ie  d o c z e k a m y  się  ry c h ło  ro z ­
s trz y g n ię ć , zg o d n y ch  z  d o b rz e  i g łę ­
b o k o  z ro z u m ia n y m  in te re s e m  p a ń ­
s tw a  i że  t ą  d ro g ą  s tw o rz y m y  s iłę  
z d o ln ą  o p rz e ć  się  w sz e lk im  g ro źb o m  
i w sz e lk im  n ie b e z p ie c z e ń s tw o m  z z e ­
w n ą trz  id ący m .

N A  K R E D Y T
N ie b a w e m  m in ie  już 5 la t  o d  c z a ­

su  w p ro w a d z e n ia  w  ży c ie  n o w ej 
p ra g m a ty k i  s łu żb o w e j, k tó r a  o d ję ła  
p o d s ta w ę  p ra w n ą  o b o w iązu jący m  
p o p rz e d n io  p rz e p iso m  o  lis ta c h  s ta r ­
s z e ń s tw a  s łu ż b o w e g o  i s k a s o w a ła  ja ­
w n ą  k w a lif ik a c ję  s łu ż b o w ą . C z te ry  
l a ta  m ija  w ła śn ie , o d k ą d  M in is te r ­
s tw o  K o m u n ik a c ji u z n a ło  ,,w  z a s a ­
d z ie " , ż e  m im o  w s z y s tk o  b e z  p o rz ą d ­
k u  s ta r s z e ń s tw a  o ra z  b e z  re g u ł n o r ­

m u jący ch  p o rz ą d e k  a w a n so w a n ia  
o b y ć  się  m ożna .

C z te ry  la ta , to  sp o ry  o k re s  czasu ! 
Z m ien iło  się  w  ty m  c z a s ie  o b licze  
św ia ta , z b u d o w a n o  w  n a sz y m  ty lk o  
k ra ju  d z ie s ią tk i o lb rzy m ich  fa b ry k , 
b a  n a w e t  c a ły  o k rę g  p rz e m y sło w y . 
S e tk i  a  m o że  i  ty s ią c e  p ra c o w n ik ó w  
k o le jo w y c h  p o ż e g n a ło  się  ze  s łu żb ą , 
a  n a w e t  i z ży c ie m  n ie  d o c z e k a w sz y  
się  n a le ż n e g o  so b ie  sp ra w ie d liw ie



a w a n su  —  a  M in is te rs tw o  w c iąż  je ­
szcze  o p ra c o w u je  p rz e p is y  o s y s te ­
m izac ji s ta n o w isk , o  l is ta c h  s ta r ­
s z e ń s tw a  i o p o rz ą d k u  a w a n so w a n ia  

i jak o ś te j , n a d lu d z k ie j w idoczn ie , p r a ­
cy  w y k o ń c z y ć  n ie  m oże. T ru d n o  już 
z liczyć , ile  ra z y  w  c iąg u  te g o  o k re su  
o b ie c y w a n o  ry c h łe  o g ło szen ie  ty ch  
p rz e p isó w , a  o b ie c y w a ł n ie  b y le  k to  
i n ie  b y le  jak , b o  n p . p e w n e g o  ra z u  
p . M in is te r  K o m u n ik ac ji w  o św ia d ­
czen iu  p u b liczn y m . Is tn ie ją  w id o cz ­
n ie  ja k ie ś  p o w a ż n e  i n ie p rz e z w y c ię ­
żo n e  p rz e s z k o d y  jeśli m im o to  w szy ­
s tk o  p rz e p isó w  d o tą d  n ie  og łoszono , 
a  n a w e t, ja k  się zd a je , n ie  w y k o ń c z o ­
n o  je sz c z e  o s ta te c z n ie .

T ru d n o  z ro zu m ieć  co  w ła śc iw ie  je s t  
p rz y c z y n ą  te j, b ą d ź  co  b ą d ź , k o m ­
p ro m itu ją c e j zw ło k i. P rz y p u sz c z e n ie , 
ż e  M in is te rs tw o  K o m u n ik ac ji n ie  m o ­
że  so b ie  d a ć  ra d y  z t ą  s p ra w ą  b y ło ­
b y  d o  p e w n e g o  s to p n ia  n ie p rz y z w o i­
te  i p ra w ie  ż e  n ie w ia ry g o d n e . N ik t 
n ie  p rz e c z y , że  je s t to  m a te r ia ł  d uży  
i że  o b ję te  n im  z a g a d n ie n ia  są  z a w i­
łe  i  sk o m p lik o w a n e , g d y b y  je d n a k ż e  
w sz y s tk ie  sk o m p lik o w a n e  z a g a d n ie ­
n ia  ro z w ią z y w a n o  w  ty m  te m p ie , 
lu d z k o ść  z n a jd y w a ła b y  się  d o tą d  w  
e p o ce  k a m ie n ia  łu p a n e g o , a  w  o k o ­
lic y  ul. C h a łu b iń sk ie g o  m ie sz k a ły b y  
d o  dziś d n ia  m a m u ty  i n ie d ź w ie d z ie  
ja sk in io w e . W ia d o m o  ró w n ież , że 
W iele, m o że  z b y t w ie le , je s t  ro z m a i­
ty c h  w ła d z , c z y n n ik ó w  i  o rg an ó w , 
k tó r e  w  te j sp ra w ie  m a ją  coś d o  p o ­
w ie d z e n ia  o ra z  d o  u sp ra w n ie n ia , a le  
p rz e c ie ż  a n i K o n g re s  W ie d e ń sk i, an i 
K o n fe re n c ja  W e rs a ls k a , k tó r e  m ia ły  
d o  ro z w ią z a n ia  sp ra w y  n ie m a l ta k  
sam o  sk o m p lik o w a n e  ja k  lis ty  s ta r ­
sz e ń s tw a  i sy s te m iz a c ja  s ta n o w isk  
p ra c o w n ik ó w  P . K . P . n ie  o b ra d o w a ­
ły  p rz e z  4 la ta , le c z  u k o ń c z y ły  sw ą  
p ra c ę  w  z n a c z n ie  k ró ts z y m  te rm in ie . 
P ra w d a  i  to , że  n ie k tó re  o rg a n y  M. 
K . m a ją  sk ło n n o ść  d o  szczeg ó ln ie  
s k ru p u la tn e g o  i d ro b ia z g o w e g o  o p ra ­
c o w a n ia  p o w ie rz o n y c h  so b ie  z a g a d ­
n ie ń , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  n p . z 
p rz e p isa m i o „g o d z in o w y m ", n a d  k tó ­
ry m i p ro w a d z o n o  s k ru p u la tn e  s tu ­
d ia  p rz e z  o k rą g ły  ro k , p o  to , a b y  o- 
p a r te  n a  n ic h  p rz e p is y  t r z e b a  b y ło  
n a s tę p n ie  p rz e z  d a lsze  2 la ta  p o p ra ­
w ia ć  i  n o w e liz o w a ć  —  a le  w sz y s tk o , 
n ie  w y łą c z a ją c  su m ien n o śc i i sk ru p u ­
la tn o śc i, m u si m ieć  w re sz c ie  jak iś  
k o n ie c , m usi ra z  w re sz c ie  d o  czeg o ś 
d o p ro w a d z ić , a  tu  ty m c z a se m  k o ń c a  
W ciąż je sz c z e  n ie  w id ać .

T o  te ż  n ik t  n ie  w ie rz y  a b y  z a d a ­
n ie  b y ło  z b y t  t ru d n e  n a  siły , k tó ry m i 
d y sp o n u je  M . K ., lu b  te ż  n ie w y k o ­
n a ln e . P o w sz e c h n ie  i u p o rc z y w ie  u - 
trz y m u je  się  p rz e k o n a n ie , ż e  c z y n n i­
k i  m ia ro d a jn e  p ra c y  te j p o p ro s tu  u -  
k o ń c z y ć  n ie  c h c ą  i że  c o ra z  to  n o w e  
tru d n o ś c i i w ą tp liw o śc i s tw a rz a n e  
są  św iad o m ie  i  c e lo w o  p o  to  w ła ś ­
n ie , a b y  n ie  m o żn a  b y ło  p rz e p isó w  
og łosić .

N ie  w ie m y  czy  p rz e k o n a n ie  to  je s t 
s łu sz n e  i  u z a sa d n io n e , p o s ia d a  ono  
je d n a k  b e z  w ą tp ie n ia  w ie le  p o z o ró w  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  i  u m a c n ia  się 
w  o p in ii p ra c o w n ic z e j z w ła s z c z a  p o d  
w p ły w e m  n o to ry c z n e g o  fa k tu , iż  n o ­
w e  p rz e p isy , rz e k o m o  d o tą d  je szcze  
n ie  w y k o ń c z o n e  i  n ie  o p ra c o w a n e

o s ta te c z n ie , z o s ta ły  już d a w n o  p o d a ­
n e  d o  w ia d o m o śc i n iż szy ch  o rg an ó w  
ad m in is tra c ji k o le jo w ej, że  je cz ę ś­
c io w o  w p ro w a d z o n o  już w  ży c ie , że  
n a  ich  p o d s ta w ie  sp o rz ą d z o n o  w e  
w sz y s tk ic h  D y re k c ja c h  i  w sz y s tk ic h  
je d n o s tk a c h  s łu ż b o w y c h  lis ty  s ta r ­
sz e ń s tw a , że  n a  n ic h  o p a r te  są  o b o ­
w ią zu jące  ta b e le  s ta n o w isk  i że  one 
w ła śn ie  s ta n o w ią  p o d s ta w ę  in s tru k ­
cji, n o rm u ją c y c h  p o rz ą d e k  a w a n s o ­
w an ia ...

J e s te ś m y  z a te m  św ia d k a m i a  c z ę ­
s to  i o fia ram i w id o w isk a , b ą d ź  co 
b ą d ź  n ie  z w y k łe g o  w  p ra w o rz ą d n y m  
p a ń s tw ie  i w  u p o rz ą d k o w a n y c h  s to ­
su n k a c h : o to  n a jw ażn ie jszy m i s p ra ­
w am i z d z ie d z in y  a d m in is tra c ji p e r ­
so n a ln e j rz ą d z ą , o d  la t  k ilk u  p rz e p i­
sy, k tó re  p ra w n ie  n ie  is tn ie ją , b o  n ie  
z o s ta ły  n a le ż y c ie  og ło szo n e , n ie  
w ia d o m o  czy  u jrz ą  k ie d y k o lw ie k  
św ia tło  d z ien n e  o ra z  ja k a  b ę d z ie  ich 
tr e ś ć  o s ta te c z n a ... M im o to , a d m in i­
s tra c ja  k o le jo w a  m a  o b o w ią z e k  s to ­
so w ać  się  d o  ty c h  p rz e p isó w , n a  
n ic h  o p ie ra  sw oje  d ecy z je  i  n im i k ie ­
ru je  się  p rz y  udzT elaniu  p ra c o w n i­
k o m  a w a n só w . K a ż d y  u rz ę d n ik  m a ­
jący  ja k ą k o lw ie k  s ty c z n o ść  z s p r a ­
w am i p e rso n a ln y m i w ie  ja k  w y g ląd a  
ta b e la  s ta n o w isk , ja k ie  je s t ty c h  
s ta n o w isk  z a sz e reg o w a n ie , ja k ie  e- 
le m e n ty  ro z s trz y g a ją  o p o rz ą d k u  
s ta r s z e ń s tw a  i k o g o  n a le ż y  w  m yśl 
p rz e p isó w  p rz e d s ta w ić  d o  aw an su . 
W ie , a le  n ie  p o w ie  n ie w ta je m n ic z o ­
nym . S ą  to  b o w ie m  in s tru k c je  ta jn e  
i śc iś le  p o u fn e , o b w a ro w a n e  śc is łą  
d y s k re c ją  p o d  g ro z ą  su ro w ej o d p o ­
w ied z ia ln o śc i.

S k ru p u la tn e  u k ry w a n ie  p rz e p isó w
0 lis ta c h  s ta r s z e ń s tw a  i  o p o rz ą d k u  
a w a n so w a n ia  p o d  p ie c z ę c ią  ta je m n i­
cy  s łu żb o w e j m u si m ieć  c h y b a  jak iś  
sen s  i ja k iś  p o w ó d , m u si z m ie rz a ć  do  
jak ieg o ś  z ro z u m ia łe g o  ce lu . N ie  cho­
dzi c h y b a  o  z a ta je n ie  ty c h , c e n n y c h  
sk ą d in ą d  in fo rm ac ji, p rz e d  n ie p rz y ­
jac ió łm i k ra ju , n ie  m a  w  n ic h  sz c z e ­
g ó łó w  o d n o sz ą c y c h  się  d o  o b ro n y  
p a ń s tw a  a n i d o  jego  in te r e s ó w  d y ­
p lo m a ty c z n y c h , n ie  m a  w o g ó le  n ic  
co b y  in te re s o w a ło  k o g o k o lw ie k  p o ­
za  śc is ły m  g ro n e m  sam y ch  p ra c o w n i­
k ó w  P . K . P . N ie  m a  ró w n ie ż  c z e ­
go się  w s ty d z ić . Z n am y  i m y  p rz y ­
p a d k ie m  p e w n e  szczeg ó ły  o w y ch  
p rz e p isó w ; n ie  je d e n  m o żn a  im  p o ­
s ta w ić  z a rz u t, n ie  w s z y s tk o  je s t  go­
d n e  p o c h w a ły  c z y  u z n a n ia . A le  ich  
sen s  z a sa d n ic z y  je s t  u czc iw y , b o  m a ­
ją  o n e  n a  c e lu  b ą d ź  c o  b ą d ź  w p ro ­
w a d z e n ie  p e w n e g o  p o rz ą d k u , o p a r te ­
go n a  m o m e n ta c h  rz e c z o w y ch . K a ż ­
d y  p o rz ą d e k  je s t le p sz y  o d  d o ty c h ­
czaso w e j d o w o ln o śc i, to  te ż  p ra c o w ­
n ic y  k o le jo w i p o w ita lib y  o m aw ian e  
p rz e p isy , m o że  n ie  b e z  z a s trz e ż e ń , 
a le  w  g ru n c ie  rz e c z y  z  w d z ię c z n o ś­
c ią  i u z n a n ie m . N ie  z a c h o d z i ta k ż e
1 o b a w a  z b y tn ie g o  sk rę p o w a n ia  a d ­
m in is tra c ji k o le jo w e j t r e ś c ią  p rz e p i­
sów , d a ją  one  b o w ie m  aż  n a d to  w ie ­
le  sw o b o d y  czy n n ik o m  do  te g o  p o ­
w o ła n y m  i n ie  p rz e s z k a d z a ją  im  w c a ­
le  w  p ro w a d z e n iu  p o lity k i a w a n s o ­
w ej w e d łu g  sw eg o  u z n a n ia  w  zgo­
d z ie  z  l i te r ą  a  n a w e t i z d u ch em  p rz e ­
p isó w .

D laczeg ó ż  z a te m  M in is te rs tw o  n ie  
o g ła sza  p rz e p isó w , k tó re  są  już zd a- 
w n a  g o to w e , ro z e s ła n e  do  w ła d z  i u - 
rz ę d ó w  k o le jo w y c h  i s to so w a n e  w  
p ra k ty c e , d la c z e g o  d o p u sz c z a  do  t e ­
go, a b y  n a jw a ż n ie jsz e  d ecy z je  od  
k tó ry c h  z a le ż y  b y t  i  k a r ie r a  p ra c o w ­
n ik ó w  tu d z ie ż  z a sa d n ic z y  p o rz ą ­
d e k  ru c h u  s łu żb o w eg o  o p ie ra ły  się 
n ie  n a  p ra w id ło w o  o g ło szo n y ch  p r z e ­
p isa c h , le c z  n a  p ro je k ta c h  i  to  w  d o ­
d a tk u  ta jn y c h  i  śc iś le  p o u fn y ch . J e d ­
n a  je s t ty lk o  m o ż liw a  i se n so w n a  
o d p o w ied ź : a d m in is tra c ja  p e rso n a ln a  
n ie  ch ce  ż a d n e g o  w og ó le  s k rę p o w a ­
n a  sw ojej d z ia ła ln o śc i, n ie  ż y czy  so­
b ie  a b so lu tn ie  p o d le g a ć  k o n tro li  p u ­
b liczne j, p ra g n ie  m ieć  p e łn ą  i n iczym  
n ie  s k rę p o w a n ą  sw o b o d ę  decyzji. 
P rz e p is  o g ło szo n y  p ra w id ło w o  je s t 
n o rm ą  k tó r a  o b o w iązu je  i ro d z i u- 
p ra w n ie n ia , u p o w a ż n ia  do re k la m a - 
cyj i d a je  im  u z a sa d n ie n ie ; w e w n ę ­
trz n a  ta jn a  in s tru k c ja  n ie  z o b o w ią ­
zuje d o  n iczeg o  w o b e c  in te re s o w a ­
n y ch , n ie  d a je  n ik o m u  z p o z a  g ro n a  
a d m in is tra c ji p e rso n a ln e j p ra w a
k w e s tjo n o w a n ia  le g a ln o śc i jej ro z ­
s trzy g n ięć .

Z au fan ie  w  sp ra w ie d liw o ść  d e c y ­
zji w ła d z  k o le jo w y c h  je s t jed n y m  ze  
z łu d z e ń  o p a r ty c h  n a  b e z p o d s ta w n e j 
w ie rz e  w  b e z w z g lę d n ą  u czc iw o ść  
i b e z in te re so w n o ść  s e te k  ludzi, k tó ­
rz y  z a tru d n ie n i są  w  zaw iły m  a k c ie  
sp o rz ą d z a n ia  lis ty  aw a n so w e j —  o 
ile , o czy w iśc ie  n ie  je s t  p o p ro s tu  o b łu ­
dą. P rz e k o n a n ie  o s k u te c z n o śc i k o n ­
tro l i  z e  s tro n y  w y ż sz y c h  o rg an ó w  
te j sam ej a d m in is tra c ji je s t  ta k ie m  
sam em  a lb o  i b a rd z e j je szcze  n a iw ­
n y m  z łu d zen iem . P rz e c ie ż  już n a c z e l­
n ik  B iu ra  P e rs . w  D y re k c ji n ie  m a 
p o p ro s tu  fizy czn e j m o ż liw o śc i s k o n ­
tro lo w a ć , czy  p rz e d s ta w io n a  m u lis ta  
a w a n só w  je s t  z g o d n a  z p rz e p isa m i, 
cóż d o p ie ro  m ó w ić  o w ła d z a c h  w y ż ­
szych! T o  te ż  ta jn e  in s tru k c je  a w a n ­
so w e  i ta jn e  p rz e p is y  o p o rz ą d k u  
s ta r s z e ń s tw a  to  w ie lk a  p e p in ie ra  n e ­
p o ty z m u  i p ro te k c ji ,  n ie  zaw sz e  p la - 
to n ic z n e j i  b e z in te re so w n e j. J e d e n  
i d ru g i w y p a d e k  p o c ią g n ię c ia  d o  o d ­
p o w ie d z ia ln o śc i n ie u c z c iw eg o  u rz ę d ­
n ik a , z re g u ły  n a  n a jn iż szy m  szc z e ­
b lu  h ie ra c h ii, n ie  d o w o d z i b y n a j­
m niej sk u te c z n o śc i k o n tro l i  w e w n ę ­
trz n e j. Z re s z tą  d z ia ła  tu ta j  z n ie c h y ­
b n ą  p re c y z ją  z a s a d a  w za jem n e j to le ­
ran c ji, a b y  b o w ie m  p o c ią g n ą ć  b liź ­
n ie g o  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i t r z e b a  
n a jp ie rw  sam em u  m ieć  c z y s te  su m ie ­
n ie ...

T o  te ż  d o w o d z iliśm y  już w ie lo k ro ­
tn ie  z te g o  m ie jsc a  i p o w ta rz a m y  ra z  
je szcze , a  w  ra z ie  p o trz e b y  n ie  p r z e ­
s ta n ie m y  p o w ta rz a ć  n a d a l a ż  do  
sk u tk u , że  ty lk o  p u b lic z n e  o g ło sze ­
n ie  p rz e p isó w  o sy s te m iz a c ji s ta n o ­
w isk , o  l is ta c h  s ta r s z e ń s tw a  i o  p o ­
rz ą d k u  a w a n so w a n ia  m o że  z a p e w n ić  
ja k ą  ta k ą , w z g lę d n ą  p rz y n a jm n ie j 
sp ra w ie d liw o ść  w  u d z ie la n iu  a w a n ­
sów , N ic  n ie  m o że  u sp ra w ie d liw ia ć  
z w ło k i w  o g ło szen iu  ty c h  p rz e p isó w , 
n ic  n ie  u z a s a d n ia  o ta c z a n ia  ty c h  
sp ra w  ta je m n ic ą  s łu żb o w ą , k tó r a  
z r e s z tą  n ie  s ta n o w i ż a d n e j ta je m n i­
cy  d la  p ra c o w n ik ó w  a d m in is tra c ji k o ­
le jo w ej z w s z y s tk ic h  b e z  w y ją tk u  
d z ia łó w  słu żb y , a  ta jn ą  je s t  ty lk o  d la



sz e ro k ie j rz e sz y  p ra c o w n ik ó w  s łu ż ­
b y  w y k o n a w c z e j. A  w re sz c ie  n ie  
w o ln o  w  im ię  d o b ra  s łu żb y  i p o d  g ro ­
z ą  n a jb a rd z ie j o p ła k a n y c h  s k u tk ó w  
n a d a l  to le ro w a ć  ta k ie g o  s ta n u  r z e ­
czy , w  k tó ry m  fo rm a ln ie  o b o w ią z u ­
ją c e  d o  dziś  d n ia  p rz e p is y  (Dz. U rz . 
M . K . N r. 2/25) w y rz u c o n o  p o p ro s tu  
do  s k ła d u  ru p ie c i i z e zw o lo n o  a  n a ­
w e t  n a k a z a n o  a d m in is tra c ji k o le jo ­
w ej s to so w a ć  w  p ra k ty c e  n a  k re d y t  
z a s a d y  z a w a r te  w  p o m y s ła c h  i p ro ­
je k ta c h  n ie  p o s ia d a ją c y c h  a p ro b a ty  
c z y n n ik ó w  jed y n ie  m ia ro d a jn y ch , 
z r e s z tą  je szcze  p o d o b n o  n ie  g o to ­
w y ch , m o g ą c y c h  u le c  zm ian o m  i m o ­
d y fik ac jo m . K to  i n a  jak ie j p o d s ta w ie  
u z u rp o w a ł so b ie  p ra w o  k s z ta ł to w a ć  
s to su n k i p e rs o n a ln e  n a  P . K . P . n a  
w a ru n k a c h  k re d y to w y c h  i p r z e s ą ­
d z a ć  n a  te j p o d s ta w ie  p rz y sz ło ść  
p ra c o w n ik ó w  w b re w  p ra w u  i w b re w  
w sz e lk im  re g u ło m  p o rz ą d k u  i p r a w o ­
rz ą d n o śc i? ... T o  te ż  o p in ia  p ra c o w n i­
c za  d o m ag a  się  s ta n o w c z o  i je d n o ­
g ło śn ie  b e z z w ło c z n e g o  o g ło szen ia  o- 
m a w ia n y c h  p rz e p isó w  jeszcze  p rz e d  
te rm in e m  a w an so w y m , w y zn aczo ­
n y m  n a  d z ień  1. I. 1938 r.

— o—

S p ra w ą  p rz e p isó w  o sy s te m iz a c ji 
s ta n o w isk , l is ta c h  s ta r s z e ń s tw a  i po ­
r z ą d k u  a w a n so w a n ia  za jm o w a ł się 
Z a rz ą d  G łó w n y  Z. Z. M . n a  p o s ie ­
d z e n iu  p le n a rn y m  dn, 9 p a ź d z ie rn ik a  
1938 r. i u c h w a lił  n a s tę p u ją c ą  re z o ­
lu c ję  p o le c a ją c  P re z y d iu m  p rz e d s ta ­
w ie n ie  jej p rz y  n a jb liż sze j sp o so b n o ­
śc i p . M in is tro w i K o m u n ik ac ji.

„Od czterech lat opracowuje Mini­
sterstwo Komunikacji przepisy nor­
mujące kolejność starszeństwa służ­
bowego pracowników kolejowych 
i porządek ich awansowania. Wielo­
krotnie zapowiadało M. K. ogłosze­

nie tych przepisów, jednakże zapo­
wiedzi te nie zostały urzeczywistnio­
ne. Na podstawie oświadczenia p. 
Ministra Komunikacji dn. 26.IX.37 r. 
na Zjeździe K. P. W . w Toruniu spo­
dziewali się pracownicy kolejowi o- 
głoszenia tych przepisów jeszcze 
przed wydaniem awansów w dn. 1.1. 
1938 r. Tymczasem od daty oświad­
czenia p. Ministra minął już rok, zbli­
ża się następny termin awansowy a 
omawiane przepisy dotąd nie zosta­
ły ogłoszone, pod pretekstem, iż nie 
są one jeszcze ostatecznie opraco­
wane".

„Pracownikom kolejowym wiado­
mo natomiast, iż zarówno przepisy o 
kolejności starszeństwa oraz o po­
rządku awansowania, jak też i tabe­
la stanowisk i ich zaszeregowanie są 
już od dawna opracowane i wykoń­
czone, podane zostały do wiadomoś­
ci urzędów kolejowych i stosowane 
są w formie 'tajnych i ściśle pouf­
nych instrukcji. Sądzimy zatem, że 

- nie ma żadnych powodów, któreby 
uniemożliwiały ogłoszenie tych prze­
pisów w Dzienniku Urzędowym M. 
K. zwłaszcza, że tylko w  ten sposób 
można zapewnić sprawiedliwe awan­
sowanie, na które p. Minister Komu­
nikacji według swego oświadczenia 
kładzie olbrzymi nacisk. Wobec te­
go Zarząd Główny Z. Z. M. zwraca 
się do p. Ministra z prośbą o wyda­
nie polecenia, aby przepisy o po­
rządku awansowania ogłoszone zo­
stały w  Dzienniku Urzędowym M. 
K, jeszcze przed nadchodzącym ter­
minem awansowym i aby, zgodnie 
z intencjami p. Ministra starszeństwo 
służbowe stanowiło jeden z głów­
nych czynników, decydujących o a- 
wansie i wyznaczaniu na wyższe sta­
nowiska".

ZADYMIONA ELEWACJA
W p o p rz e d n im  n u m e rz e  „M aszy n i­

s ty "  w  a r ty k u le  p . t. „ D y scy p lin a , 
c z y  in te r e s  z a ro b k o w y "  o m aw ia liś ­
m y  s to so w a n y  o b e c n ie  n a  P . K . P . 
sy s te m  k a ra n ia  p ra c o w n ik ó w . M im o- 
fchodem1,, n a  m a rg in e s ie  w ła śc iw y c h  
n a sz y c h  ro z w a ż a ń , s tw ie rd z iliśm y , iż 
p r a k ty k o w a n e  w  te j d z ied z in ie  m e to ­
d y  m u sz ą  o d d z ia ły w a ć  u jem n ie  n a  
p sy c h ik ę  lu d z i p ia s tu ją c y c h  ja k ą k o l­
w ie k  „ w ła d z ę "  w  k o le jn ic tw ie . Z 
z a rz ą d z e ń  w ła d z  w y ż sz y c h  i n a jw y ż ­
sz y c h  w ie je  d u c h e m  su ro w o śc i: „ P o ­
c ią g n ą ć  d o  su ro w e j o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i" , „ p rz e d s ta w ić  d o  su ro w e g o  u k a ­
ra n ia " , „ śc ig a ć  b e z w z g lę d n ie "  —  o to  
s ta ły  re f re n , k tó ry m  k o ń c z y  się  k a ż ­
d e  n ie m a l z a rz ą d z e n ie , k a ż d y  o k ó l­
n ik . A  n ie  są  to  b y n a jm n ie j p o g ró ż k i 
czcze  i g o ło s ło w n e ; p r a k ty k a  je s t n ie  
m niej su ro w a  o d  g ró źb  i z ap o w ied z i. 
T o  te ż , zg o d n ie  z w y tw o rz o n ą  w  te n  
sp o só b  a tm o s fe rą  a  z a p e w n e  i z g o d ­
n ie  z  in te n c ja m i c z y n n ik ó w  m ia ro d a j­
n y c h  —  su ro w o ść  i b e z w z g lę d n o ść  
k a ra n ia  i to  p rz e d e  w sz y s tk im  k a ­
ra m i p ie n ię ż n y m i u ch o d z i za  jed y n y  
w ła śc iw y  i s k u te c z n y  sp o só b  z a p e w ­
n ie n ia  d y sc y p lin y  s łu żb o w e j o ra z  w y ­
m u sz e n ia  n a le ż y te g o  i  g o rliw eg o  
sp e łn ia n ia  o b o w ią z k ó w  s łu żb o w y ch .

Z n a k o m ity  te n  ś ro d e k  s łu ży  z re s z tą  
c z ę s to  i c o ra z  to  częśc ie j ta k ż e  i d o  
in n eg o  c e lu  a  m ian o w ic ie  do  m a s k o ­
w a n ia  i tu sz o w a n ia  s k u tk ó w  n ie z a ­
ra d n o ś c i i n ie d o łę s tw a  ro z m a ity c h  
z aw iad o w có w , k ie ro w n ik ó w  i t. p. 
N a jła tw ie jsz y m  i n a jb a rd z ie j p r a k ty ­
czn y m  sp o so b e m  u c h y le n ia  się  od 
o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  sw oje  w in y  
jest... zw a lić  w in ę  n a  d ru g ieg o  t .  j. 
w y sz u k a ć  w in o w a jc ę  w ś ró d  p o d w ła ­
d n y c h  lu b  te ż  z p o ś ró d  p ra c o w n ik ó w  
in n eg o  d z ia łu  s łu ż b y  i  p o c ią g n ą ć  go 
d o  „ su ro w e j o d p o w ie d z ia ln o śc i"  —  
n a jlep ie j, o czy w iśc ie , p ie n ię ż n e j. W  
te n  sp o só b  i  w ilk  je s t  s y ty  i  o w c a  m o ­
że  o c a lić  w ła s n ą  s k ó rę  a , c o  n a jw a ­
żn ie jsze , m a  św ię ty  sp o k ó j i n ie  p o ­
trz e b u je  ła m a ć  so b ie  g ło w ę  n a d  w y ­
sz u k iw a n ie m  w łaśc iw y ch ; p rz y c z y n  
n jiedom agań  o ra z  w ła ś c iw y c h  ś ro d ­
k ó w , a b y  je u su n ą ć .

M am y  p rz e d  so b ą  ty p o w y  i ja s k ra ­
w y  p rz y k ła d  ta k ie j  m e to d y  i ta k ie j  
m e n ta ln o śc i. O to  z a w ia d o w c a  o d c in ­
k a  d ro g o w e g o  In o w ro c ła w , n ie ja k i 
Spalony, z a u w a ż y ł '„ z a s tra s z a ją c e  
ro z m ia ry "  z a d y m ie n ia  m a lo w id ła  n a  
m o s ta c h , se m a fo ra c h  i e le w a c ji b u ­
d y n k u  d w o rco w eg o . R y c h ło  i  b e z  
w a h a n ia  u s ta l i ł  p. Spalony w ła śc iw ą

p rz y c z y n ę  te g o  s tra sz liw e g o  z ja w isk a  
i s tw ie rd z ił  że  je s t  n ią  n ie  co  innego , 
lecz  n ie d b a ls tw o  o b sług i p a ro w o zó w . 
A b y  z łem u  z a ra d z ić  p o s ta n o w ił p. 
Spalony n a  z ło ść  o d m a lo w a ć  e le w a ­
cję b u d y n k u  d w o rc o w e g o  w  k o lo rz e  
s to su n k o w o  jasn y m  a ró w n o c z e śn ie  p i­
sm em  z dn. 20.V III. 1938. sk ie ro w a ­
nym  do  M . D. w  In o w ro c ła w iu  w e ­
z w a ł k o g o  n a le ż y  do  ja k n a jsz e rsz e g o  
s to so w a n ia  d o tk liw y c h  k a r  pienięż­
nych p rz e w id z ia n y c h  p rz e p isa m i z a  
n ie d b a ls tw o  p ra c o w n ik ó w  p o w o d u ją ­
ce  z a d y m ia n ie  s tac ji. W  k o ń cu , ab y  
p rz y p a d k ie m  k to ś  n ie  z le k c e w a ż y ł 
jego  w e z w a n ia , d o d a je  p. Spalony, że  
„w e  w ła sn e j k o m p e te n c ji d o ło ży  
w sz e lk ic h  s ta r a ń  ce le m  pomyślnego 
z a ła tw ie n ia  te j sp ra w y " .

O b a w ia m y  się, że  m im o srog iego  
m a n ife s tu  p . Spalonego w  stac ji Ino ­
w ro c ła w  w sz y s tk o  p o z o s ta n ie  p o  s t a ­
re m u : p a ro w o z o w n ia  s ta ć  b ę d z ie  n a ­
d a l ta m , gdzie  s to i d o ty c h c z a s  t. j. 
tu ż  o b o k  b u d y n k u  d w o rco w eg o , w ę ­
g la  n ik t,  n a w e t  n a jd o tk liw sz y m i k a ­
ram i n ie  sk ło n i a b y  się  sp a la ł  b e z  dy­
m u, e le w a c je  p o m a lo w a n e  w e d łu g  
g u s tu  p . S p a lo n e g o  t. j. n a  k o lo r  
s to su n k o w o  ja sn y  u le g n ą  zn o w u  s t r a ­
sz liw em u  z a d y m ien iu  a  w o b e c  teg o , 
ja k  s łu szn ie  p. S p a lo n y  p rz e w id u je , 
w y ło ż o n e  n a  te n  ce l p ie n ią d z e  z o s ta ­
n ą  w y d a n e  b ez c e lo w o . M n ie jsza  o  to , 
oczy w iśc ie , g ru n t w  ty m , że  p . S p a ­
lo n y  b ę d z ie  m ia ł su m ien ie  sp o k o jn e . 
P rz e c ie ż  z w ró c ił u w a g ę  n a  n ie d b a l­
s tw o  p ra c o w n ik ó w , d o m a g a ł się  ja k ­
n a jsz e rsz e g o  s to so w a n ia  k a r  p ie n ię ż ­
n y c h  i  o b ie c a ł d o ło ży ć  s ta r a ń  a b y  to  
p o m y śln ie  z a ła tw ić !  K to ś  w śc ib sk i 
m ó g łb y  w p ra w d z ie  z a u w a ż y ć , że  m a ­
lo w a n ie  k o lo re m  jasn y m  b u d y n k ó w  
p o ło ż o n y c h  w  b e z p o ś re d n im  sa.siedz- 
tk ie  p a ro w o z o w n i n ie  je s t  k o n ie c z ­
n e  o raz , że  w y s ta rc z y ło b y  z b u d o w a ć  
p o rz ą d n y  i d o s ta te c z n ie  w y so k i k o - 
miin w  p a ro w o z o w n i a b y  z łem u  w  
g ra n ic a c h  m o żn o śc i z a ra d z ić , a le  to  
p rz e c ie ż  w y m a g a ło b y  n ie c o  w ię c e j 
w y s iłk u  n iż  n a jsz e rsz e  n a w e t  s to s o ­
w a n ie  d o tk liw y c h  k a r  p ie n ię ż n y c h  
i n ie  b y ło  b y  w  s ty lu  w ła śc iw y m  d la  
o b e c n y c h  s to su n k ó w  n a  P . K . K ., d o  
k tó ry c h  p . S p a lo n y  d o s to so w a ł sw o je  
p o m y s ły  w  sp o só b  w p ro s t  id e a ln y .

D o ść  b y ło b y  w ła śc iw ie  p rz y to c z y ć  
o p isa n y  w y p a d e k  ja k o  d o sa d n ą  ilu ­
s tra c ję  p o w sz e c h n e g o  o b e c n ie  n a s ta ­
w ie n ia  o rg a n ó w  a d m in is tra c ji k o le jo ­
w ej i n ie  za jm o w ać  się  b liże j o so b ą  
a u to ra  o p isa n y c h , s a d y s ty c z n y c h  p o ­
m y słó w , z w ła sz c z a , ż e  s ą  to  ty lk o  je ­
go p o b o ż n e  ż y c z e n ia  i  ż e  n ie  m a  on, 
n a  sz częśc ie , w ła d z y  k a ra n ia  p ra c o ­
w n ik ó w  p a ro w o z o w y c h , g d y b y  n ie  
p e w n a  o k o liczn o ść  a  m ian o w ic ie  ta , 
że  p . S p a lo n y , je s t  n ie s te ty , sy n em  
z m a rłe g o  p rz e d  k ilk o m a  la ty  n a sz e g o  
k o le g i z p a ro w o z o w n i P o z n a ń . W  
c zas ie  jego  c h o ro b y  i  śm ie rc i ro d z i­
n a  jego  b y ła  w  b a rd z o  tru d n y m  p o ­
ło ż e n iu  a  w o b e c  te g o  n a  jej u tr z y m a ­
n ie  i n a  k o s z ty  p o g rz e b u  sk ła d a li 
d a tk i  p ie n ię ż n e  ci w ła śn ie , w o b e c  
k tó ry c h  p . S p a lo n y  m ło d szy  d o m ag a  
się  z ta k im  n a c isk ie m  ja k n a js z e rs z e ­
go s to so w a n ia  d o tk liw y c h  k a r  p ie n ię ­
żn y ch . T a k ż e  i o ro d z e ń s tw o  p . S p a ­
lo n e g o  s ta ra liś m y  się  m y  p o  śm ie rc i 
jego  o jca , a  w  sz c zeg ó ln o śc i Z a rz ą d  
O k rę g o w y  n a sz e g o  Z w ią z k u  czy n ił



s ta r a n ia  o  p rz y ję c ie  jego  s io s try  do 
p ra c y  b iu ro w e j w  D y rek c ji. P . S p a ­
lony , ja k o  syn  m a sz y n is ty  p o w in ien  
z a te m  w ie d z ie ć  i p a m ię ta ć , ja k  sm a ­
k u je  p ra c o w n ik o w i i jeg o  ro d z in ie  
d o tk liw a  k a r a  p ie n ię ż n a , gdy  za ś  r o ­
dz in a  jego  o d w o ły w a ła  się  n ie  ta k  
p rz e c ie ż  d a w n o  d o  p o m o cy  p ie n ię ­
żnej d z is ie jszy ch  W inow ajców , d o ­
p u sz c z a ją cy c h  się  n ie d b a ls tw a  i z a -

15. Moc obowiązująca zaświad­
czeń o ustaleniu wysługi emerytal­

nej.
S p r a w a  k o l .  C z e r w i ń ­

s k i e g o  C e z a r e g o  z 0 -  
s t r o ł ę k i .

K ol. C e z a ry  C z e rw iń sk i m aszy n i­
s ta  I k l. p a ro w o z o w n i O s tro łę k a , 
z a tru d n io n y  b y ł, ja k  to  w y n ik a  z 

w y k a z u  jego  s ta n u  s łu żb y , n a  b . k o ­
le ja c h  ro sy jsk ic h  od  18 lip c a  1901 do 
18 m aja  1918 r ,  w  czym  o d  d n ia  1 
c z e rw c a  1912 r. w  c h a ra k te rz e  p r a ­
c o w n ik a  e ta to w e g o . P o  p o w ro c ie  do  
'k ra ju  W stą p ił k o l. C z e rw iń sk i jna 
s łu ż b ę  P . K . P . dn . 11.X I 1918 i p r a ­
co w a ł o d tą d  w  c h a ra k te rz e  m aszy ­
n is ty  p a ro w o z o w e g o  a ż  do  chw ili 
ro z w ią z a n ia  s to su n k u  słu żb o w eg o , co 
n a s tą p iło  z d n iem  31 s ie rp n ia  1935. 
jW c z a s ie  t rw a n ia  s to su n k u  s łu żb o ­
w ego , w  o k re s ie  gdy  o b o w ią z y w a ły  
je szcze  p o p rz e d n ie  p rz e p is y  e m e ry ­
ta ln e  d o rę c z y ła  D y re k c ja  O. K. P . w  
W a rs z a w ie  k o l. C z e rw iń sk ie m u  d e ­
cy z ję  z dn. 6 w rz e śn ia  1932 w  k tó re j, 
n a  p o d s ta w ie  § 4 ro zp . R . M . z dn.
4 .V II 1929 s tw ie rd z iła , iż w y s łu g a  e- 
m e ry ta ln a  liczy  m u  się  n ie p rz e rw a n ie  
o d  dn. 11 lu te g o  1902 r.

P o  -ro z w ią z a n iu  s to su n k u  s łu żb o ­
w eg o  D y re k c ja  w y m ie rz y ła  k o l. C z e r­
w iń sk ie m u  z a o p a trz e n ie  e m e ry ta ln e  
og ó łem  z a  29 la t  w y słu g i e m e ry ta ln e j 
i z a lic z y ła  m u  d o  te j w y słu g i, o b o k  
c z a su  s łu ż b y  n a  P . K . P ., z  ty tu łu  s łu ­
żb y  w  b . p a ń s tw ie  z a b o rc z y m  ty lk o  
cz a s  s łu ż b y  n a  s ta n o w isk u  e ta to w y m  
o d  1 c z e rw c a  1912 tu d z ie ż  1 ro k  i 2 
m ie s ią c e  ja k o  p ra c ę  z a w o d o w ą . O d 
te j d ecy z ji o d w o ła ł się  ko l. C z e rw iń ­
sk i, p rz y  p o m o c y  R e fe ra tu  P ra w n e g o  
C e n tra l i  do  M in is te rs tw a  K o m u n ik a ­
cji, d o m a g a ją c  się  z a lic z en ia  d o  sw ej 
w y słu g i e m e ry ta ln e j n ie p rz e rw a n e g o  
o k re su  o d  11 lu te g o  1902 r. a  to  zgo­
d n ie  z d o rę c z o n y m  so b ie  sw eg o  cz a su  
z a św ia d c z e n ie m  o u s ta le n iu  w y słu g i 
e m e ry ta ln e j. M in is te rs tw o  K o m u n ik a ­
cji z a ła tw iło  o d w o ła n ie  k o l. C z e rw iń ­
sk ie g o  od m o w n ie , p o w o łu ją c  się  n a  
to , iż , zg o d n ie  z p o s ia d a n y m i p rz e z  
w ła d z e  k o le jo w e  w y c ią g a m i z k s ią g  
em er. b . p ra c o w n ik ó w  k o le i ro sy j­
sk ich , k o l. C z e rw iń sk i o trz y m a ł e ta t  
d o p ie ro  o d  dn . 1 c z e rw c a  1912 i o d ­
tą d  d o p ie ro  s łu ż b a  jeg o  p o d le g a ła  z a ­
lic z e n iu  do  w y s łu g i e m e ry ta ln e j, jak o  
s łu ż b a  p a ń s tw o w a . S k o ro  w  te n  s p o ­
só b  s tw ie rd z o n o  n a  p o d s ta w ie  d o k u ­
m e n tó w , iż  p rz e b ie g  s łu ż b y  k o l. C z e r­
w iń sk ie g o  b y ł  in n y  n iż  to  p rz y ję to

d y m ia jący ch  e le w a c ję  p. S p a lo n eg o  
i gdy  p . S p a lo n e m u  w o ln o  d o k ła d a ć  
w sz e lk ic h  s ta r a ń  a b y  p ra c o w n ik ó w  
p a ro w o z o w y c h  d o tk liw ie  k a ra n o  —  
w o ln o  i n a m  d o ło ży ć  tą  d ro g ą  s ta ­
ra ń , a b y  jego  sa d y s ty c z n e  z a p ę d y  n ie  
u sz ły  u w a g i p ra c o w n ik ó w  p a ro w o z o ­
w y ch  i a b y  so b ie  z a p a m ię ta l i  d o b rz e  
jego  n azw isk o .

■

sw eg o  czasu  p rz y  u s ta la n iu  w y słu g i 
e m e ry ta ln e j —  D y re k c ja  b y ła  u p ra w ­
n io n a  d o  sp ro s to w a n ia  w y słu g i e m e ­
ry ta ln e j.

P rz e c iw k o  d ecy z ji M . K. w y s tą p ił  
ko l. C z e rw iń sk i p rz y  p o m o cy  R e fe ­
r a tu  P ra w n e g o  C e n tra li  Z. Z. M . ze 
s k a rg ą  do  N a jw y ższeg o  T ry b u n a łu  A - 
d m in is tra c y jn e g o  p o w o łu ją c  się  n a  to , 
iż w y s łu g a  e m e ry ta ln a  z o s ta ła  u s ta ­
lo n a  p ra w o m o c n ie  d e c y z ją  D y rek c ji
O. K . P . w  W a rsz a w ie  z dn. 6 w rz e ś ­
n ia  1932. D ecy z ja  ta  n ie  z o s ta ła  d o ­
tą d  u c h y lo n a  w  try b ie  p rz e w id z ia n y m  
w  R ozp . P re z . R zp lite j z  dn. 22.III. 

' 1928 o p o s tę p o w a n iu  a d m in is tra c y j­
n y m  a  w o b e c  te g o  p o m in ięc ie  te j d e ­
cyzji p rz y  w y m ia rz e  z a o p a trz e n ia  e- 
m e ry ta ln e g o  b y ło  n ie  d o p u szcza ln e .

N. T, A., wyrokiem z dnia 9 maja 
1938 r. 1. rej. 840/36 uznał skargę za 
uzasadnioną i uchylił zaskarżone o- 
rzeczenie z powodu wadliwego po­
stępowania a  w  u z a sa d n ie n iu  w y ro k u  
o rz e k ł  m , in . co  n a s tę p u je :

P o d n ie s io n y  w  s k a rd z e  z a rz u t  je s t 
s łu szn y . A lb o w iem  —  ja k  to  już T ry ­
b u n a ł w y ja śn ił w  w y ro k u  z dn . 8 .VI. 
1937 r. 1. re j. 3985/34 —  zaświadcze­
nia wydawane aa podstawie § 4 rozp. 
R. M. z dn. 4 lipca 1929 r., stwierdza­
jące od jakiej daty liczy się pracowni­
kowi wysługę emerytalną mają cha­
rakter decyzji administracyjnych u- 
stałających uprawnienia emerytalne 
i jako takie, powodujących w tym kie­
runku skutki prawne. D o p ó k i p rz e to  
ta k a  p ra w o m o c n a  d e c y z ja  n ie  z o s ta -

P re z y d iu m  Z. Z. M . w d ro ż y ło  s t a ­
ra n ia  c e le m  u z y sk a n ia  d la  p ra c o w n i­
k ó w  u m o w n y ch , d e le g o w a n y c h  n a  
k u rs y  d la  p o m o c n ik ó w  m a sz y n is tó w  
w  D O K P . W a rs z a w a  o ra z  ce le m  z a ­
p e w n ie n ia  im  b ile tó w  w o ln e j ja z d y  do 
m ie jsc  z a m ie sz k a n ia  w  d n ie  w o ln e  o d  
za jęć .

P o  o d b y c iu  n a  te n  te m a t  k o n fe re n ­
cji w  B iu rz e  P e rso n a ln y m  M . K. w y ­
s to so w a ło  P re z y d iu m  do  D y re k c ji O. 
K . P . W a rs z a w a  m e m o ria ł n a s tę p u ­
jącej tre śc i:

„Z g o d n ie  z o k ó ln ik ie m  M in is te r ­
s tw a  K o m u n ik ac ji z d n ia  8 k w ie tn ia  
1938 r. (Dz. U rz . M . K . n r  37, poz .

n ie  w  d ro d z e  w ła śc iw e j u c h y lo n a  m u ­
si o n a  b y ć  b ra n a  p o d  u w ag ę  p rz y  w y ­
m a rz ę  z a o p a trz e n ia  e m e ry ta ln e g o  —  
o ile  n ie  n a s tą p i ła  zm ian a  w  s ta n ie  
p ra w n y m , m ia ro d a jn y m  d la  u s ta le n ia  
w y słu g i e m e ry ta ln e j, p o n ie w a ż  w  
m yśl § 46 o b ecn ie  o b o w ią z u ją c y ch  
p rz e p isó w  e m e ry ta ln y c h , z a lic z a  się  
do  w y słu g i e m e ry ta ln e j p ra c o w n ik ó w  
k o le jo w y c h  w sz y s tk ie  te  o k re sy , k tó ­
re  z o s ta ły  z a liczo n e  n a  p o d s ta w ie  
p rz e p isó w  o b o w ią z u ją c y ch  p o p rz e d ­
nio . S k o ro  w ię c  p o c z ą tk o w a  d a ta , od 
k tó re j liczy  się  s k a rż ą c e m u  n ie p rz e ­
rw a n ie  w y s łu g a  e m e ry ta ln a  u s ta lo n a  
z o s ta ła  p ra w o m o c n ą  d e c y z ją  w y d a n ą  
n a  p o d s ta w ie  § 4 p o p rz e d n io  o b o w ią ­
zu jąceg o  ro z p o rz ą d z e n ia  z dn . 4 .V II. 
1929 r., n ie  m o g ą  w ła d z e  k o le jo w e  
—  p rz y  n iezm ien io n y m , m ia ro d a jn y m  
d la  u s ta la n ia  w y słu g i e m e ry ta ln e j s ta ­
n ie  p ra w n y m  i b e z  u p rz e d n ie g o  e- 
w e n tu a ln e g o  u c h y le n ia  w sp o m n ian e j 
d ecy z ji w  t ry b ie  p rze w id z ia n y m  w  
p o s ta n o w ie n ia c h  ro zp . P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o lite j o p o s tę p o w a n iu  a d ­
m in is tra c y jn y m  —  p o z b a w ia ć  s k a rż ą ­
ceg o  u s ta lo n y c h  już p ra w o m o c n ie  u- 
p raw n ie ri. N ie  u z a sa d n ia  te g o  w  
szczeg ó ln o śc i zm ian a  o ce n y  s ta n u  
fa k ty c z n e g o  p rz e z  w ła d z ę  a n i te ż  o- 
k o liczn o ść , iż  sp o rn y  o k re s  n ie  b y ł 
o p ła c o n y  s k ła d k a m i e m e ry ta ln y m i 
a n i w re sz c ie  w y w o d y  p o z w a n e j w ła ­
dzy  s tw ie rd z a ją c e , iż D y re k c ja  w  d e ­
cyzji sw ej n ie  u s ta l i ła  ż a d n y c h  śc iśle  
o k re ś lo n y c h  o k re só w  a p o c z ą te k  w y ­
sług i e m e ry ta ln e j w  niej u s ta lo n y  w y ­
n ik a ł  z o b lic z e n ia  id e a ln e g o  (u p rz y ­
w ile jo w a n e  z a lic z en ie  s łu ż b y  p a r o ­
w o zo w ej)— zw ła sz c z a , że  w y w o d y  te  
n ie  b y ły  z a w a r te  w  z a sk a rż o n y m  o- 
rz e c z en iu .

W  n a s tę p s tw ie  s tre sz c z o n e g o  p o ­
w y że j w y ro k u  N. T . A . D y re k c ja  O. 
K. P . w  W a rsz a w ie  z a lic z y ła  k o l. 
C z e rw iń sk ie m u  p o m in ię ty  p o p rz e d n io  
o k re s  s łu żb y  w  b . p a ń s tw ie  z a b o r­
czym  od  11.11 1902 d o  31.V  1912, w y ­
m ie rz y ła  m u  z a o p a trz e n ie  e m e ry ta l­
n e  z a  39 la t  3 m ie s ią c e  i 10 dni, a 
w ię c  w  p e łn e j w y so k o śc i i w y p ła c iła  
m u  p o w s ta łą  s tą d  ró ż n ic ę  w  z a o p a ­
trz e n iu  e m e ry ta ln y m  za  c a ły  cza s  u- 
b ieg ły  o d  ch w ili ro z w ią z a n ia  s to su n ­
k u  słu żb o w eg o .

338), p ra c o w n ic y  u m o w n i-s ta li p o w in ­
n i o trz y m y w a ć  z a  czas ' sz k o le n ia  n a  
k u rs a c h  k o le jo w y c h  w y n a g ro d z e n ie  
w e d łu g  o s ta tn io  o trz y m y w a n e j s ta w ­
k i d z ien n e j, p o n a d to  z a ś  w  czas ie  
trw a n ia  k u rs u  —  d ie ty , o ile  je s t  to  
u z a sa d n io n e  t r e ś c ią  o b o w ią z u ją c y ch  
p rz e p isó w .

O b o w ią z u ją c e  p rz e p is y  p rz e w id u ją , 
iż  p ra c o w n ic y  u m o w n i, d e le g o w a n i 
s łu ż b o w o  d o  m ie jsc o w o śc i p o ło ż o ­
n y c h  p o z a  s ta ły m  ich  m ie jscem  s łu ż ­
b o w y m , m a ją  p ra w o  do  o d p o w ie d n ic h  
d ie t. J e d n a k ż e  d ie t  ty c h  n ie  o tr z y ­
m u ją  p ra c o w n ic y  u m o w n i-s ta li, d e le ­
g o w a n i s łu żb o w o  na o d b y w a ją c e  się
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o b e c n ie  w  W a rsz a w ie  i z o rg a n iz o w a ­
n e  p rz e z  D y re k c ję  O K P . w  W a rs z a ­
w ie  k u rs y  d la  p o m o c n ik ó w  m a sz y n i­
s tó w  p a ro w o z u .

F o rm a ln ą  p rz y c z y n ą , z p o w o d u  
k tó re j  o d m a w ia  się  w sp o m n ian y m  
p ra c o w n ik o m  w y p ła ty  n a le ż n y c h  im 
d ie t, je s t  p isem n e  z rz e c z e n ie  się  p r a ­
w a  do  ty c h  d ie t, do  czego  o rg a n y  k o ­
le jo w e  z m u siły  k a n d y d a tó w  n a  k u rs  
a  to  p o d  g ro z ą  c o fn ięc ia  d e legac ji. 
K a n d y d a c i, d la  k tó ry c h  u k o ń c z e n ie  
k u rs u  je s t  n ie o d z o w n y m  w a ru n k ie m  
u z y s k a n ia  e ta tu  i w  ogó le  p o d s ta w ą  
d a lsze j k a r ie ry  s łu żb o w ej, n ie  m ogli 
p rz e c iw s ta w ić  się  ż ą d a n io m  sw o ich  
p rz e ło ż o n y c h  i p o d p isa li zg o d ę  n a  r e ­
z y g n a c ję  z n a le ż n y c h  im  d ie t, je d n a k ­
ż e  zg o d a  ta  u z y s k a n a  w  o p isan y ch  
w a ru n k a c h , n ie  m oże b y ć  u z n a n a  za  
d o b ro w o ln ą .

P ra c o w n ic y  d e le g o w a n i n a  k u rs  z 
p o z a  W a rs z a w y  i o trz y m u ją c y  w  
c zas ie  trw a n ia  k u rs u  je d y n ie  s ta w ­
k ę  sw oje j p ła c y  d z ien n e j w e d łu g  w y ­
so k o śc i o b o w ią z u ją c e j w  m ia s ta c h  
p ro w in c jo n a ln y c h , z n a jd u ją  się  w  p o ­
ło ż e n iu  b e z  w y jśc ia , a lb o w ie m  n ie  m o ­
g ą  z o trz y m y w a n y c h , sk ro m n y c h  n a ­
le ż n o śc i u trz y m a ć  się  w  W a rsz a w ie  
i je d n o c z e śn ie  z a p e w n ić  u trz y m a n ie  
sw o im  ro d z in o m . W y so k o ść  z a ro b ­
k ó w  ty c h  p ra c o w n ik ó w  n ie  p r z e k r a ­
c z a  z re g u ły  100 zł, w ie lu  za ś  z n ich  
m a  n a  sw o im  u trz y m a n iu  żo n ę  i d z ie ­
ci, b ą d ź  te ż  in n y c h  c z ło n k ó w  ro d z i­
ny, d la  k tó ry c h  z a ro b e k  p ra c o w n ik a  
s ta n o w i jed y n ą , b ą d ź  te ż  p rz e w a ż a ­
ją c ą  p o d s ta w ę  eg zy sten c ji. P o n a d to  
p ra c a  n a  k u rs a c h  je s t  w y c z e rp u ją c a , 
t a k  ż e  k ie ro w n ic tw o  k u rs ó w  s p e c ja l­
n ie  z w ró c iło  u w a g ę  s łu c h a c z ó w  n a  
k o n ie c z n o ść  d o b re g o  o d ży w ian ia . K o ­
n ie c z n o śc i te j p ra c o w n ic y  n ie  m ogą  
w  ż a d e n  Sposób  s p ro s ta ć , a lb o w iem  
n ie  p o z w a la  im  n a  to  b r a k  ś ro d k ó w .

D z ia ła ją c  w  in te re s ie  w sp o m n ia ­
n y c h  p ra c o w n ik ó w , z w ró c iliśm y  się  w  
te j  sp ra w ie  z  in te rw e n c ją  do  M in i­
s te r s tw a  K o m u n ik ac ji, g dzie  je d n a k ­
że  t>. N a c z e ln ik  W y d z ia łu  U p o sa ż e ń  
w  B iu rz e  P e rso n a ln y m  M . K ., m g r 
K o ła c z k o w sk i, o św ia d c z y ł n am , iż 
M in is te rs tw u  n ic  n ie  je s t w iad o m o  o 
sp o so b ie  p o s tę p o w a n ia  D y re k c ji i że  
p o  m y śli o b o w ią z u ją c y ch  p rz e p isó w  
p ra c o w n ic y , d e le g o w a n i n a  k u rs  sp o ­
z a  W a rs z a w y  p o s ia d a ją  p ra w o  do  
d ie t  s łu żb o w y ch .

O p ie ra ją c  się  n a  ty m  o św ia d c z e ­
n iu  i w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , iż  u z y ­
s k a n e  o d  p ra c o w n ik ó w  w  p rz e p is a ­
n y c h  w y że j w a ru n k a c h  z rz e c z e n ie  się  
p r a w a  d o  d ie t  n ie  m o że  i  n ie  p o w in ­
n o  b y ć  p o d s ta w ą  do  o d m a w ia n ia  im  
w y p ła ty  ty c h  d ie t  —  p ro s im y  D y re k ­
c ję  o w y d a n ie  z a rz ą d z e n ia , a b y  p r a ­
co w n ik o m , d e le g o w a n y m  n a  k u rsy , 
w y p ła c o n o  n a le ż n e  im  d ie ty . W y m a ­
ga te g o  n ie  ty lk o  p o c z u c ie  p ra w a  i 
sp ra w ie d liw o śc i, w  ś w ie tle  k tó re j  p o ­
d o b n e  z rz e c ze n ie  się  n ie  p o s ia d a  m o ­
cy  p ra w n e j, le cz  ta k ż e  i  w ła s n y  in ­
te r e s  P K P ., n ie  je s t  b o w ie m  rz e c z ą  
w ła śc iw ą , a b y  p ra c o w n ik o m , d e le g o ­
w a n y m  n a  k u rsy , o d b ie ra ć  m o żn o ść  
e g z y s te n c ji i s k a z y w a ć  ich  sam y ch  
o ra z  ic h  ro d z in y  n a  g łód  i  n ęd zę , a  
ró w n ie ż  z a  rz e c z  n ie w ła śc iw ą  u w a ż a ­

m y  w y k o rz y s ty w a o n ie  p rz y m u so w e ­
go p o ło ż e n ia  p ra c o w n ik ó w , c e le m  z y ­
sk iw a n ia  ich  k o s z te m  g ro szo w y ch  
o szczęd n o śc i, z w ła sz c z a , iż  b u d ż e t 
p rz e d s ię b io rs tw a  P K P . p rz e w id u je  
o d p o w ie d n ie  k r e d y ty  n a  k o s z ty  u r z ą ­
d z e n ia  k u rsó w , a  w  o d p o w ie d n ic h  
ro z d z ia ła c h  s z e m a tu  b u d ż e to w e g o  
p re lim in o w a n e  ró w n ie ż  są  k r e d y ty

n a  k o sz ty  d e le g o w a n ia  p ra c o w n ik ó w  
p o z a  s ta łe  ich  m ie jsce  s łu ż b o w e " .

P o d ję ta  n a  p o d s ta w ie  te g o  m em o ­
r ia łu  in te rw e n c ja  je s t  w  to k u . O jej 
re z u lta c ie  u c z e s tn ic y  k o n fe re n c ji z o ­
s ta n ą  z a w ia d o m ie n i b e z p o ś re d n io .

POMOC W NAGŁYCH WYPADKACH 
NA TERENIE KOLEJOWYM

O k ó ln ik  M in . K o m u n ik a c ji z d n ia  
27 w rz e śn ia  1935 r. (Dz. U rz . M . K. 
n r  23^38, poz , 233) u s ta l i ł  t r y b  p o ­
s tę p o w a n ia  p rz y  u d z ie la n iu  p ie rw sz e j 
p o m o c y  osobom , p o sz k o d o w a n y m  
w s k u te k  n ie sz c z ę ś liw y ch  w y p a d k ó w , 
o ra z  p rz y  sp o rz ą d z a n iu  „ p ie rw sz y c h  
o rz e c z e ń  le k a r s k ic h  o s ta n ie  p o sz k o ­
d o w a n e g o " .

W  ra z ie  w y p a d k u  n a  te r e n ie  k o le ­
jow ym  n a le ż y  n ie z w ło c z n ie  w e z w a ć  
w ła śc iw e g o  te re n o w o  le k a rz a  re jo n o ­
w eg o  —  b e z  w z g lę d u  n a  to , c zy  p o ­
sz k o d o w a n y  p o s ia d a  p ra w o  do  k o ­
le jo w e j o p ie k i le k a rsk ie j , c zy  te ż  n ie . 
G d y b y  z w ło k a  w  p rz y b y c iu  te g o  le ­
k a r z a  z a g ra ż a ła  ży c iu  lu b  z d ro w iu  
p o sz k o d o w a n e g o , n a le ż y  w e z w a ć  n a j­
b liż szeg o  o d  m ie jsc a  w y p a d k u  l e k a ­
rz a  re jo n o w eg o , w  o s ta te c z n y m  zaś 
ra z ie  —  le k a r z a  p ry w a tn e g o .

P ie rw sz e  o rz e c z e n ie  o stanie* p o ­
sz k o d o w a n e g o  s p o rz ą d z a  te n  le k a rz  
k o le jo w y , k tó r y  u d z ie lił  m u  p ie rw sz e j 
p o m o cy . J e ż e l i  p ie rw sz e j p o m o c y  u- 
d z ie lił f e lc z e r  k o le jo w y  (s ta n o w isk a  
fe lc z e ró w  k o le jo w y c h  is tn ie ją  ty lk o  
w  d y re k c ja c h : w a rsz a w sk ie j, ra d o m ­
sk ie j i w ileń sk ie j)  i je ż e li z b a d a n ie  
p o sz k o d o w a n e g o  n a  m ie jscu  b y ło  z 
ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  n iem o ż liw e , 
fe lc z e r  s p o rz ą d z a  o d p o w ie d n ie  „ s p ra ­
w o z d a n ie  o s ta n ie  p o sz k o d o w a n e g o "  
i p rz e s y ła  je  n ie z w ło c z n ie  do  w ła ś c i­
w eg o  le k a rz a  re jo n o w eg o .

J e ż e l i  p o sz k o d o w a n e g o  u m ie sz c z o ­
n o  w  sz p ita lu  k o le jo w y m  b e z  u p rz e d ­
n ie g o  s p o rz ą d z e n ia  „ p ie rw sz e g o  o rz e ­
c z e n ia  o s ta n ie  p o sz k o d o w a n e g o " , o-

rz e c z e n ie  ta k ie  s p o rz ą d z a  szp ita l, 
p rz e sy ła ją c  je  p o te m  w ła śc iw e m u  le ­
k a rz o w i re jo n o w em u . J e ż e li  u m ie sz ­
cz e n ie  p o sz k o d o w a n e g o  —  w  o p isa ­
n y c h  w y że j w a ru n k a c h  —  n a s tą p iło  
w  sz p ita lu  n iek o le jo w y m , o rz e c z e n ie  
sp o rz ą d z a  le k a rz  re jo n o w y  (w łaśc iw y  
te re n o w o , b ą d ź  d e le g o w a n y  p rz e z  
n a c z e ln ik a  s łu ż b y  sa n ita rn e j)  —  n a  
p o d s ta w ie  o g lęd z in  p o sz k o d o w a n e g o  
w  sz p ita lu , w zg lę d n ie  w  dom u, lu b  
te ż  n a  p o d s ta w ie  d a n y c h  d o s ta rc z o ­
n y c h  p rz e z  szp ita l.

J e ż e l i  w y p a d k o w i u le g ł p ra c o w n ik  
(um ow ny), p o d le g a ją c y  u b e z p ie c z e n iu  
c h o ro b o w e m u  w  U b e z p ie c z a ln i S p o ­
łe czn e j, p ie rw sz e j p o m o cy  n a le ż y  m u 
u d z ie lić  t a k  sam o  ja k  p ra c o w n ik o m , 
o b ję ty m  k o le jo w ą  o p ie k ą  le k a r s k ą , a 
n a s tę p n ie  sk ie ro w a ć  —  d o  d a lszeg o  
le c z e n ia  —  do  w ła śc iw e j U b e z p ie ­
cz a ln i S p o łe c z n e j. W  w y p a d k a c h  
c iężk ich , w  k tó ry c h  p o sz k o d o w a n y —  
p o  o trz y m a n iu  p ie rw sz e j p o m o c y  —  
p o trz e b u je  n ie z w ło c z n eg o  u m ie sz c z e ­
n ia  w  sz p ita lu , n a le ż y  sk ie ro w a ć  go 
do  s z p ita la  ś ro d k a m i P K P ., z  z a z n a ­
czen iem : „ n a g ły  w y p a d e k  —  c z ło n e k  
U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j" . J e ż e l i  
w y s ła n ie  d a  s z p ita la  n a s tą p iło  b e z  
o d p o w ie d n ie g o  z le c e n ia  ze  s tro n y  o r ­
g an ó w  U b e z p ie c za ln i, n a le ż y  n ie- 
z w ło c z e n ie  d o n ie ść  o ty m  w ła ś c iw e ­
m u z w ie rz c h n ik o w i s łu żb o w em u , k tó ­
ry  ze  sw ej s tro n y  p rz e ś le  o d p o w ie d ­
n ie  z a w ia d o m ie n ie  d o  te j U b e z p ie ­
cza ln i S p o łeczn e j, d o  k tó re j  n a le ż y  
p ra c o w n ik , poszkodow any* w s k u te k  
n ie sz c z ę ś liw eg o  w y p a d k u .

Ż Y C I E  Z W I Ą Z K O W E
INTERWENCJE I WYSTĄPIE­
NIA PREZYDIUM ZWIĄZKU

12.5.38, D K . W a rs z a w a  w  s p r a ­
w ie  w y ró w n a n ia  p ła c y  n ie e ta to w y c h  
p rz e n ie s io n y c h  z in n y c h  D y re k c ji do  
D K . W a rs z a w a  —  Spyt.

16.5.38. M . K . D ep . M ech . i P e rso n , 
w  sp ra w ie  p rz e m ia n o w a n ia  m asz . 
w ag . m o t., u r lo p ó w  i  u m u n d u ro w a ­
n ia  d la  c zaso w y ch , g o d z in o w eg o  d la  
k o le i w ą s k o to ro w y c h , ry c z a łtó w  d y ­
sp o z y to ró w  w a g o n o w n i —  Siadak, 
Spyt.

16.6.38, M . K. w  sp ra w ie  p rz e m ia - 
n o w a ń  d o  IX  g ru p y  p ła c y  m asz . k o le i 
w ą s k o to ro w y c h , g o d z in o w o  - s t r e fo ­
w ego , l is ty  s ta r s z e ń s tw a  —  Siadak, 
Spyt.

20.6.38. D K . W a rs z a w a  w  sp ra w ie  
g o d z in o w eg o  w  K o lu sz k a c h  —  Li­
siewicz.

4.7.38. M . K . w  sp ra w ie  k a r t  p rz e ­
ja z d o w y c h  p ra c . F . P . T . K . —  Spyt.

9.7.38. D K . W a rs z a w a  w  sp ra w ie  
n a k ła d a n y c h  k a r , sa l n o c leg o w y ch , 
u rz ą d z e n ia  ła z ie n e k  d la  p e rs o n e lu —  
Pruszyński.

13.7.38. M . K . w  sp ra w ie  p rz y ję c ia  
i z d a n ia  p a ro w o z ó w , p rz e c ią ż e n ia  
p e rs o n e lu  p r a c ą  w  p a ró w . Ł o d z i —  
Siadak, Pruszyński, Witkowski.

18.7.38. M . K. w  sp ra w ie  o b lic z a ­
n ia  g o d z in o w e g o  i w y k a z ó w  p ra c y  
o ra z  w  sp ra w ie  m asz . p o c . e le k tr .  —  
Siadak, Pruszyński, Dowalla.

20.7.38. M . K . w  sp ra w ie  godzin  
p ra c y  w  Ł o d z i-K a lisk ie j —  Pruszyń­
ski.

12.8.38. M . K . w  sp ra w ie  b ile tó w  
u lg o w y c h  —  Spyt.

18.8.38. D K . W a rs z a w a  w  sp ra w ie  
p a ro w o z o w n i S trz e m ie sz y c e , w  sp ra -



w ie  k o l. G o sz c z y ń sk ie g o  z p a ro w o ­
zo w n i K u tn o  —  Spyt,

5.9.38 —  M . K . w  sp ra w ie  godzi­
n o w eg o  d la  e le k tro tra k c ji ,  ry c z a łtó w  
d la  d y sp o z y to ró w  e le k tro tra k c ji ,  o b ­
lic z a n ia  g o d z in o w eg o  i  w y d a n ia  w y ­
jaśn ień , —  Siadak, Spyt i Dowalla.

14.9.38 —  M . K. w  sp ra w ie  p o s tu ­
la tó w  m asz . t r a k c ji  e le k try c z n e j, g o ­
d z in o w eg o , p rem ii, u b ra ń  i o b u w ia  zi­
m o w eg o  —  Siadak, Pruszyński, Do­
walla i Wiśniowski.

26.9.38 —  M . K. w  sp ra w ie  za li­
c zeń  e m e ry ta ln y c h , g o d z in o w eg o  i 
w y k a z ó w  p ra c y — Siadak, Spyt i Pru- 
szyóski.

3.10.38 —  M . K. w  sp ra w ie  d ie t  d la  
d e le g o w a n y c h  n a  k u rsy , w  sp ra w ie  
u lg  p rz e ja z d o w y c h , jlis ty  stjarszeń- 
s tw a , e ta to w a ń  i w y m ia ró w  e m e ry ­
ta ln y c h  —  Siadak i Spyt,

5.10.38— M . K . D ep . M ech . w  s p ra ­
w ie  k a r t  w o ln e j ja z d y  d la  p ra c . n a  
k u rs a c h  o ra z  w  sp ra w ie  K az . O liń- 
sk ieg o  z B y d g o szczy  —  Spyt.

6.10.38 —  D K . W a rs z a w a  w  s p r a ­
w ie  n ie e ta to w y c h  pom . m asz., d ie t  
d la  d e le g o w a n y c h  n a  k u rsy , w y d a ­
n ia  b ile tó w  p rz e ja z d u  d la  d e le g o w a ­
n y c h  n a  k u rs y  —  Siadak i Spyt.

7.10.38 —  D K . W a rs z a w a  w  s p ra ­
w ie  b ile tó w  w o ln e j ja z d y  —  Pruszyń­
ski,
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15.5.38. Z e b ra n ie  K o ła  S o sn o w iec
—  Spyt.

 ̂22,5.38. Z e b ra n ie  K o ła  G n ie z n o  —  
Siadak, Lisiewicz.

25.5.38. Z e b ra n ie  K o ła  T o ru ń  —- 
Siadak.

26.5.38. Z e b ra n ie  K o ła  K u tn o  —  
Lisiewicz.

27.5.38. Z e b ra n ie  K o ła  P rz e m y ś l—  
Spyt.

29.5.38. Z e b ra n ie  K o ła  K a rsz n ic e
—  Lisiewicz.

30.5.38. Z e b ra n ie  K o ła  M y sło w ice
—  Siadak.

10.6.38. Z e b ra n ie  K o ła  L w ó w  — 
Siadak, Lisiewicz.

16.6.38. Z e b ra n ie  K o ła  W iln o  —  
Spyt.

17.6.38. Z e b ra n ie  K o ła  B a ra n o w i- 
cze  —  Siadak.

19.6.38. Z e b ra n ie  K o ła  L id a  —  
Lisiewicz.

21.6.38. Z e b ra n ie  K o ła  W o łk o w y sk
—  Pruszyński.
• 23.6.38. Z e b ra n ie  K o ła  B ia ły s to k —  
Spyt.

24.1.38. Z e b ra n ie  K o ła  G ro d n o  —  
Lisiewicz,

24.1.38. Z e b ra n ie  W ę z ła  W a rs z a w ­
sk ie g o  —  Siadak, Pruszyński, Spyt.

26.6.38. Z jazd  O k rę g u  W a rs z a w ­
sk ieg o  —  Siadak, Pruszyński, Lisie­
wicz.

3.7.38. P le n a rn e  P o s ie d z e n ie  Z a ­
rz ą d u  G łó w n eg o  —  Siadak, Pruszyń­
ski, Hernet, Spyt, Lisiewicz.

8.7.38. Z e b ra n ie  K o ła  Z d o łb u n ó w
—  Siadak.

10.7.38. Z jazd  O k rę g u  P o m o rs k ie ­
go  —  Spyt.

15.7.38. Z e b ra n ie  K o ła  K o lu sz k i — 
Pruszyński.

22.7.38. Z e b ra n ie  K o ła  I^u tn o  —  
Pruszyński.

4.8.38. Z e b ra n ie  K o ła  D z ied z ice  — 
Pruszyński.

7.8.38. Z e b ra n ie  K o ła  L eszn o  —  
Siadak.

13.8.38. U d z ia ł w  p o g rz e b ie  p re z e ­
sa  K o ła  w  S z c z a k o w ie  ś. p . K o z a k ie ­
w ic z a  —  Lisiewicz, Spyt,

16.8.38. U d z ia ł w  p o g rz e b ie  ś. p. 
S ta rz e ń s k ie g o  w  K o lu sz k a c h — Spyt.

20.8.38. Z e b ra n ie  K o ła  C z ę s to c h o ­
w a  —  Lisiewicz.

20.8.38. Z e b ra n ie  K o ła  Z b ą sz y ń  —  
Spyt.

25.8.38. Z e b ra n ie  K o ła  G d y n ia  —  
Siadak.

31.8.38. Z e b ra n ie  K o ła  T c z e w —  
Spyt.

6.9.38. Z e b ra n ie  K o ła  S try j —  
Siadak.

12.9.38. Z e b ra n ie  K o ła  J a s ło  —  
Pruszyński,

12.9.38. Z e b ra n ie  K o ła  W iln o  — 
Lisiewicz.

16.9.38. Z e b ra n ie  K o ła  G ru d z ią d z  
—  Spyt.

18.9.38. Z e b ra n ie  K o ła  R y b n ik  —  
Siadak.

24.9.38. Z e b ra n ie  Z a rz ą d u  O k rę g u  
K ra k ó w  —  Spyt.

25.9.38. Z e b ra n ie  K o ła  Ł azy  —  
Lisiewicz.
28.9.38. K o n fe re n c ja  Z w ią z k ó w  z R o ­
d z in ą  K o le jo w ą  —  Spyt,

8.10.38. Z e b ra n ie  K o ła  W a rs z a w a  
W ile ń s k a  —  Spyt.

9.10.38. P le n a rn e  P o s ie d z e n ie  Z a ­
rz ą d u  G łó w n eg o  —  Siadak, Pruszyń­
ski, Hernet, Spyt, Lisiewicz.

TCZEW
Pożegnanie przewodniczącego Ko­

ła. D n ia  31.V III.38 r . n a  n a d z w y c z a j­
n y m  W a ln y m  Z e b ra n iu  ż e g n a ło  K o ło  
Z. Z. M . w  T c z e w ie  d o ty c h c z a s o w e ­
go  sw eg o  p rz e w o d n ic z ąc e g o , k o l. 
Byczyńskiego Kazimierza, k tó r y  z 
p o w o d u  p rz e n ie s ie n ia  d o  in n e g o  m ie j­
sc a  s łu żb o w eg o , zm u szo n y  b y ł z rz e c  
s ię  p ia s to w a n e g o  o d  8 l a t  b e z  p r z e r ­
w y  s ta n o w is k a  o rg an izacy jn eg o . Z e­
b ra n ie  b y ło  p ię k n ą  i  b u d u ją c ą  m an i­
fe s ta c ją  w d z ię c z n o śc i u z n a n ia  d la  
k o leg i u s tę p u ją c e g o  z p la c ó w k i, n a  
k tó re j  z a s k a rb i ł  so b ie  p e łn e  u z n a n ie  
ze  s tro n y  c z ło n k ó w  K o ła .

W  im ien iu  Z a rz ą d u  C e n tra ln e g o  
d z ię k o w a ł k o l, B y c z y ń sk ie m u  z a  w y ­

tr w a łą  i o w o c n ą  p ra c ę  o rg a n iz a c y jn ą  
o b e c n y  n a  z e b ra n iu  S e k re ta r z  G e n e ­
ra ln y  Z w ią z k u  k o l. S p y t . W  im ien iu  
K o ła  p rz e m a w ia ł te ra ź n ie js z y  P rz e ­
w o d n ic z ą c y  k o l, S z a c h ta , p o d n o sz ą c  
za s łu g i k o l. B y czy ń sk ieg o  d la  d o b ra  
ogó łu  i  s ła w ią c  jego  u czy n n o ść  i  p o ­
św ię c e n ie  w  p ra c y  sp o łeczn e j. Z a ­
p e w n ia ją c  im ien iem  o g ó łu  c z ło n k ó w  
K o ła , iż z a c h o w a ją  ko l. B y c z y ń sk ie ­
go w  w d z ię c z n e j p a m ię c i ż y c z y ł m u 
k o l. S z a c h ta  p o w o d z e n ia  n a  n o w y m  
p o s te ru n k u  p ra c y  z a w o d o w e j i w y ra ­
z ił p rz e k o n a n ie , ż e  ta k ż e  i on  z a ­
c h o w a  n a jle p sz e  w sp o m n ien ia  z c z a ­
su  sw eg o  p o b y tu  i  sw ej d z ia ła ln o śc i 
w  T cz e w ie .

TORUŃ
Pożegnanie emerytów. D n ia  22 

s ie rp n ia  1938 r. ż e g n a ło  to ru ń s k ie  
k o ło  Z, Z. M . k i lk u  k o le g ó w  ze  sw e ­
go g ro n a , k tó rz y  p o  d łu g o le tn ie j p r a ­
cy  k o le jo w e j p rz e sz li  w  d o b rz e  z a ­
s łu ż o n y  s ta n  sp o czy n k u , a  w  sz c z e ­
g ó ln o śc i k o l, k o l. Pigłowskiego Jana, 
Kokoszewskiego Jana, Gossa Ludwi­
ka, Czerniaka Władysława i Śliwiń­
skiego Leonarda.

W  u ro c z y s to ś c i p o ż e g n a ln e j w z ię li 
u d z ia ł z ra m ie n ia  a d m in is tra c ji  k o ­
le jow ej p p , inż. Krzemieniecki, N acz. 
p a r ., st. te c h n ik  Kozioł, z a s t. n acz . 
p a r . i st. a s e s o r  Kłimiuk, z  ra m ie n ia  
Z w ią z k u  Z. M . k o l. Hernet, W ic e  
P re z e s  Z w ią z k u  i P re z e s  o k rę g u  to ­
ru ń sk ie g o .

D o  o d c h o d z ą c y c h  z sz e re g u  p r a ­
c o w n ik ó w  s łu ż b y  czy n n e j p rz e m ó w ili 
w  se rd e c z n y c h  s ło w a c h  ko l, Hernet 
o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  k o ła  Z, Z. M. 
w  T o ru n iu  k o l, Lewandowski p o d ­
k re ś la ją c  z u z n a n ie m  z a s łu g i k tó re  
p o ło ż y li d la  d o b ra  s łu ż b y  i  p o d n o ­
sz ą c  ic h  z a le ty  .o so b is te , k tó r e  z je ­
d n a ły  im  p o w sz e c h n ą  sy m p a tję  
w ś ró d  ogó łu  k o le g ó w  i  w s p ó łp ra c o ­
w n ik ó w , Ż eg n a jąc  ic h  z p ra w d z iw y m  
ża le m  w y ra z ili  m ó w cy  p rz e k o n a n ie , 
iż  k o le d z y  o d c h o d z ą c y  w  s ta n  sp o ­
c z y n k u  u trz y m y w a ć  b ę d ą  n a d a l  łą ­
czn o ść  z  n a s z ą  o rg a n iz a c ją  i n ie  b ę d ą  
się  u c h y la ć  od  d a lsze j p ra c y  s p o łe ­
cznej. W  te j n a d z ie i ży czy li m ó w cy  
k o le g o m -e m e ry to m  d łu g ic h  l a t  z a ­
s łu ż o n e g o  w y p o c z y n k u  w  z d ro w iu  i  
p o m y śln o śc i. W  d o w ó d  sy m p a tii 
w sp ó łk o le g ó w  w rę c z o n o  ko leg o m - 
e m e ry to m  sk ro m n e  u p o m in k i.

K ol. e m e ry c i, s e rd e c z n ie  w z ru sz e n i 
o k a z a n y m i im  d o w o d a m i sy m p a tii, 
d z ię k o w a li  z a  ż y c z e n ia  z a p e w n ia jąc , 
iż u ro c z y s to ś ć  z a c h o w a ją  n a  zaw sz e  
w  w d z ię c z n e j p am ięc i.

WYMIANA I PROLONGATA 
DOWODÓW TOŻSAMOŚCI OSOBY
W Dyrekcji OKP Poznań:

D y re k c ja  O K P . w  P o z n a n iu  k o m u ­
n ik u je , ż e  w  m ie jsc o w o śc ia c h  i t e r ­
m in a c h  n iże j p o d a n y c h , łą c z n ie  z p ro ­
lo n g o w a n ie m  w a ż n o śc i d o w o d ó w  to ż ­
sa m o śc i o so b y  n a  ro k  1939 d la  p r a ­
c o w n ik ó w  w  czy n n e j s łu żb ie  p rz e p ro ­

w a d z i p ro lo n g o w a n ie  w a ż n o śc i d o ­
w o d ó w  to ż sa m o śc i o so b y  n a  ro k  1939 
d la  e m e ry tó w , re n c is tó w  i c z ło n k ó w  
ic h  ro d z in , o ra z  w d ó w  i s ie ro t p o  p r a ­
c o w n ik a c h  k o le jo w y c h :

w  J a ro c in ie  w  c z a s ie  o d  d n ia  28.IX  
d o  l .X  rb .]



w  O s tro w ie  —  od 3.X  do  15.X rb .;
w  L eszn ie  —  o d  17.X do  19.X rb .;
w  Z b ą sz y n iu  —  d n ia  20.X rb .;
w  W ą g ro w c u — od  21.X do  22.X rb .;
w  G n ieźn ie  —  o d  24.X  do 27.X  rb .;
w  In o w ro c ła w iu  —  o d  28.X  do 3.XI.
P ro lo n g o w a n iu  w a ż n o śc i n a  1939 r. 

p o d le g a ją  ty lk o  d o w o d y  to ż sa m o śc i 
o so b y  n o w eg o  w z o ru  k o lo ru  z ie lo n e ­
go, o p ra w io n e  w  sk ó rę .

P ro ś b y  o p ro lo n g o w a n ie  w ażn o śc i 
d o w o d y  to ż sa m o śc i o so b y  n a  p iśm ie  
z w y sz c z e g ó ln ie n iem  n u m e ró w  d o ­
w o d ó w  to ż sa m o śc i o so b y  p rz e d ło ż o ­
n y c h  d o  p ro lo n g o w a n ia  i w y m a g a n y ­
m i z a św ia d c z e n ia m i d la  d z ie c i p o n a d  
la t  18, n a le ż y  w ra z  z d o w o d am i to ż ­
sa m o śc i osoby , z ło ży ć  u  z a w ia d o w c y  
n a jb liż sze j s ta c ji k o le jo w ej, k tó ry  
p rz e ś le  je  do  m ie jsc  w yże j w y m ie ­
n io n y c h  ce le m  p ro lo n g o w a n ia .

P ro lo n g o w a n ie  w a ż n o śc i d o w o d ó w  
to ż sa m o śc i o so b y  n a  ro k  1939 d la  
e m e ry tó w , re n c is tó w , w d ó w  i s ie ro t 
p o  p ra c o w n ik a c h  k o le jo w y ch , z a m ie ­
s z k a ły c h  w  P o zn an iu , u s k u te c z n i D y ­
re k c ja  w e  w sz y s tk ic h  d n ia c h  g ru d ­
n ia  rb . (z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i św ią t) 
w  g o d z in a c h  o d  10— 13-ej.

(— ) Inż. W ł. K rz y ż a n o w sk i, 
D y re k to r  K o le i P a ń s tw ,

. *

W Dyrekcji OKP Radom:
D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń ­

s tw o w y c h  w  R a d o m iu  z a w ia d a m ia , 
że  M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji z a r z ą ­
d z iło  w y c o fa n ie  d o w o d ó w  to ż sa m o ­
śc i o so b y  s ta re g o  n a k ła d u  se r ia  A  
n r  51 (o p ra w io n e  w  z ie lo n e  p łó tn o ) 
z d n ie m  31 g ru d n ia  1938 r.

,W obec p o w y ższeg o , d o w o d y  te  w 
ż a d n y m  p rz y p a d k u  n ie  b ę d ą  p ro lo n ­
g o w a n e  n a  1939 r., le c z  b ę d ą  w y m ie ­
n io n e  n a  n o w e , o p ra w io n e  w  sk ó rę .

D y re k c ja  p o c z ą w sz y  o d  d n ia  3-go 
p a ź d z ie rn ik a  1938 r. ro z p o c z n ie  w y ­
m ia n ę  i p ro lo n g a tę  d o w o d ó w  to ż s a ­
m o śc i o so b y  n a  ro k  1939 d la  e m e ry ­
tó w , re n c is tó w  i ich  ro d z in  o ra z  w d ó w  
i s ie ro t  p o  p ra c o w n ik a c h  k o le jo w y ch .

O so b y , k tó r e  p o s ia d a ją  d o w o d y  
to ż sa m o śc i osoby , o p ra w io n e  w  z ie ­
lo n e  p łó tn o , p o w in n y  n a d e s ła ć  do  D y ­
re k c ji  O K P . o d p o w ie d n ie  p o d a n ia , za  
p o ś re d n ic tw e m  z a w ia d o w c ó w  s tacy j 
tu te js z e g o  o k rę g u  d y re k c y jn e g o  lu b  
p o c z ty .

D o  p o d a n ia  o n o w e  d o w o d y  n a le ż y  
d o łą c z y ć :

1) o d c in e k  p rz e k a z u  p o c z to w e g o  n a  
o trz y m a n e  z a  o s ta tn i m ie s ią c  z a o p a ­
tr z e n ie  e m e ry ta ln e , w d o w ie  lu b  s ie ­
ro c e ;

2) k w it  n a  w p ła c o n e  do  k a s y  s t a ­
cy jnej tu te js z e g o  o k rę g u  lu b  n a  k o n to  
n r  25002 D y re k c ji O K P  do  P K O  o p ła ­
ty , lic ząc  p o  60 g ro szy  z a  k a ż d y  d ru k  
d o w o d u ;

3) fo to g ra fie  o w y m ia rz e  37 x  52 
m m , w y k o n a n e  b e z  n a k ry c ia  g łow y, 
n a  ja sn y m  tle , o ra z  u  d o łu  n a  c z o ło ­

w ej s tro n ie  w ła sn o rę c z n ie  p o d p isa n e  
i u w ie rz y te ln io n e  p rz e z  w ła d z e  s a ­
m o rz ą d u  te ry to r ia ln e g o  lu b  z a w ia ­
d o w cę  s tac ji;

4) d la  dziec i, k tó r e  u k o ń c z y ły  18 la t 
ży c ia , z a św ia d c z e n ie  szk o ln e  n a  ro k  
sz k o ln y  1938/39,

P rz y  sk ła d a n iu  p o d a ń  u  z a w ia d o w ­
c ó w  s tacy j, n a le ż y  o k a z a ć  d o w o d y  (w 
z ie lo n y m  p łó tn ie ) , n u m e ry  k tó ry c h  
p o w in n y  b y ć  w y m ie n io n e  w  p o d an iu .

D o p o d a ń  p rz e s y ła n y c h  p o c z tą  p a ń ­
s tw o w ą , n a le ż y  o b o w ią z k o w o  d o łą ­
czy ć  d o w o d y  to ż sa m o śc i osoby , o ra z  
p o trz e b n e  z n a c z k i pocztowce n a  o p ła ­
cen ie  lis tu  p o le c o n e g o  i p o d a ć  d o ­
k ła d n y  a d re s  z a m ie sz k a n ia .

Je d n o c z e ś n ie  z a z n a c z a  się, że  p o ­
d a n ia  o n o w e  d o w o d y  to ż sa m o śc i o- 
soby , n a le ż y  n a d s y ła ć  do  D y re k c ji 
O K P . w  c iąg u  p a ź d z ie rn ik a  1938 r.

D o p o d a n ia  o p ro lo n g a tę  d o w o d ó w  
to ż sa m o śc i o soby , o p ra w io n y c h  w  
sk ó rę , n a  1939 ro k , n a le ż y  o b o w ią z ­
k o w o  d o łą c z y ć :

1) o d c in e k  p rz e k a z u  p o c z to w e g o  
n a  o trz y m a n e  z a  o s ta tn i  m ie s ią c  z a ­
o p a trz e n ie  e m e ry ta ln e , w d o w ie  lu b  
s ie ro c e ;

2) d la  dz iec i, k tó re  u k o ń c z y ły  18 la t  
ży c ia , z a ś w ia d c z e n ia  sz k o ln e  n a  ro k  
sz k o ln y  1938/39.

O soby , k tó re  n ie  u c z y n ią  z a d o ść  
p o w y ższem u , n ie  b ę d ą  m o g ły  liczy ć  
n a  o trz y m a n ie  n o w eg o  d o w o d u  to ż ­
sam o śc i o so b y  p rz e d  d n iem  1 s ty c z ­
n ia  1939 r.

D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń s tw .
w  R ad o m iu .

PODZIĘKOWANIA
N in ie jszy m  sk ła d a m  se rd e c z n e  p o ­

d z ię k o w a n ie  w sz y s tk im , k tó rz y  p rz y  
szli m i z p o m o c ą  w  c ię ż k ic h  d la  
m n ie  c h w ila c h  w  c z a s ie  c h o ro b y  s p o ­
w o d o w a n e j w y p a d k ie m  w  słu żb ie , W  
sz c z e g ó ln o śc i d z ię k u ję  Z a rz ą d o w i 
G łó w n e m u  Z. Z, M . z a  w y p ła c e n ie  
m i z a s iłk u  c h o ro b o w e g o , P re z e so w i 
O k rę g u  lw o w sk ie g o  Z- Z, M . k o l. K u ­
c z k o w sk ie m u  P rz e w . K o ła  L w ó w  
ko l. B ilik o w sk ie m u  i P rz e w . K o ła  
T a rn o p o l ko l, A d a m k o w i z a  in ic ja ty ­
w ę  i z o rg a n iz o w a n ie  z b ió rk i o ra z  
w sz y s tk im  k o leg o m  k tó r z y  z ło ż y li n a  
te n  c e l sw o je  o fia ry  d a ją c  w  te n  sp o ­
sób  d o w ó d  p o c z u c ia  so lid a rn o śc i k o ­
le ż e ń sk ie j i o so b is te j p rz y c h y ln o śc i 
d la  m n ie  i d la  m ojej ro d z in y .
L w ó w  w  lip cu  1938 r.

Grausberg Władysław 
pom. masz, par. Lwów.

Z a rz ą d o w i G łó w n e m u  Z. Z. M . w  
W a rs z a w ie  ja k  ró w n ie ż  p . M ec , W a ­
c ła w o w i Z a c z y ń sk ie m u  z a  sk u te c z n ą  
o b ro n ę  p rz e d  S ą d e m  G ro d z k im  w  
P io trk o w ie  s k ła d a  t ą  d ro g ą  s e rd e c z ­
n e  p o d z ię k o w a n ie .
P io trk ó w  w  lip cu  1938 r.

Szczucki Stefan*

N in ie jszym  sk ła d a m y  se rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  Z a rz ą d o m  K ó ł Z. Z, M , 
R z e sz ó w  i K ra k ó w  - P ła sz ó w  o ra z  
N a c z e ln ik o w i P a ro w o z o w n i R zeszó w  
p. L im b u rsk ie m u  z a  p o m o c  w  p rz e ­
w ie z ie n iu  z w ło k  ś. p . m ę ż a  i o jca  n a ­
szego  T y m o te u sz a  D u tk ie w ic z a  m asz . 
p a ro w o z o w n i K ra k ó w  - P ła sz ó w  o raz  
Z a rz ą d o w i G łó w n e m u  Z. Z. M , za  
szy b k ie  i sp ra w n e  w y p ła c e n ie  z a p o ­
m ogi p o g rzeb o w e j.
K ra k ó w  w e  w rz e śn iu  1938.

Helena Dutkiewiczowa 
z dziećmi

P o c z u w a m  się  do  o b o w ią z k u  z ło ­
ży ć  n in ie jszy m  s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  Z a rz ą d o w i C e n tra ln e m u  Z. Z. 
M . z a  u d z ie le n ie  m i p o m o c y  p ra w n e j 
w  sp ra w ie  o  w y p a d e k  k o le jo w y  z dn . 
12.111. 1938 r. a  p . M e c e n a so w i D ro w i 
T. A s c h e n b re n n e ro w i z K ra k o w a  z a  
z n a k o m itą , g o rliw ą  i  fa c h o w ą  o b ro n ę  
d z ię k i k tó re j  z w o ln io n y  z o s ta łe m  od  
w in y  i k a r y  w  p o s tę p o w a n iu  sąd o ­
w ym .

Rekus Stefan, pom . m asz . 
p a r . T a m o w s k ie -G ó ry . 

T . G ó ry , w e  w rz e śn iu  1938 r.
i

Z a  o d d a n ie  o s ta tn ie j p o s łu g i d ro ­
gim  n a m  z w ło k o m  ś, p. m ę ż a  i o jca  
n a sz e g o  Franciszka Smoczyńskiego, 
m a sz y n is ty  p a ro w o z o w n i B y d g o szcz  
s k ła d a m y  t ą  d ro g ą  s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie  p , N acz . P a r , inż. Stankiewi­
czowi o ra z  a d m in is tra c ji  k o le jo w ej, 
ko leg o m , d e leg ac jo m  Z. Z. M . k ó ł 
B y d g o szcz , K a p u śc isk o -T r. i  K a r tu z y  
za  lic zn e  w ie ń c e  a  Z a rz ą d o w i G łó w ­
n em u  Z. Z. M . z a  sz y b k ie , i sp ra w n e  
w y p ła c e n ie  zap o m o g i o ra z  Z a rz ą d o ­
w i K o ła  Z. Z. M . B y d g o szcz  z a  o p ie ­
k ę  i  szy b k ie  w y p ła c e n ie  zap o m o g i 
p o śm ie r tn e j z k a s y  lo k a ln e j.

Żona z dziećmi.
B ydgoszcz , w  lip cu  1938 r.

S k ła d a m  t ą  d ro g ą  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  k o leg o m  d e le g a to m  n a  
X IV  W a ln y  Z jazd  D e le g a tó w  Z. Z. 
M . z a  u c h w a le n ie  w y p ła c e n ia  m i o d ­
p ra w y  k o le ż e ń sk ie j a  Z a rz ą d o w i G łó ­
w n e m u  z a  sz y b k ie  i sp ra w n e  jej w y ­
p ła c e n ie  Poj 4 0 -la ta c h  s łu ż b y  k o le ­
jow ej z o s ta łe m  ja k o  k o n tra k to w y  
m a sz y n is ta  z w o ln io n y  z  p r a c y  z p o ­
w o d u  u k o ń c z e n ia  6 0 -c iu  la t  ży c ia  
b e z  p ra w a  do  z a o p a trz e n ia  e m e ry ­
ta ln e g o . W y p ła c o n a  m i o d p ra w a  z a ­
p e w n i m i n a  ja k iś  c z a s  p rzy n a jm n ie j 
ś ro d k i u trz y m a n ia .

A. Kowalewski.
J a n ó w  k o ło /K a to w ic .

P a n u  P re z e so w i Z, Z. M . S ia d a - 
k o w i i W ic e -P re z e so w i P ru sz y ń sk ie -  
m u  s k ła d a m y  t ą  d ro g ą  s e rd e c z n e  p o ­
d z ię k o w a n ie  z a  p o m o c  o k a z a n ą  n a m  
p rz y  p o g rz e b ie  ś. p . m ęża  i o jca  n a ­
szeg o  S te fa n a  M ich a lsk ieg o .

Żona, córka i syn.
Ł ódź , w  s ie rp n iu  1938 r.
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